
Nr. 40, rok I. Łódź, Środa,· 12-go marca 1919 r. Cena nun1eru 25 fen. 
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Prenumerata: Ogło5z<~nla: 
l'liesięc:znie mk. -5.- :: K1.\?ortalnie mk. 15.­
Prenumer.o.ta przez pocztę miesie;cznie mk. 6.--

Redakcja i iidrnini5'tracja: 
Dzi~lna 22. 

Zwycz:o>jne: 65 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na str&••• 
sześć szoalt). 

Drobne: 10 fen. za wyraz, :iajmniej 1.-- !'nk. D1a poszuk!ljących 
pr&cy wyraz 5 fen. ? ~ • 

Nadesbne: przed tebtem 2 mk„ w tekśde 2.50 fen„ pe teKSCte 
1.50 ien. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) Rękopisów nadesłanyC'.h nie zwraca sic;. Redaktor przyjmuje od 6-7 1'.\:Jiecz. Nekrologi: 1.- mk. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 

rt r f. ra. Nasza polityka I 
1.vraz z papierami znaleziony Z(')stał przy ulicy Dzielnej 

J~ 22 i jest do odebrania \V Administracji 
~'Dziennika ł1ódzkiego ". 

wobeG 6dańska.1 
Niedziela ubiegła, poświęcona Gdań- I 

skowi i gdańskiemu wybrzeżu, stwierdziła 
wymownie, jak wielkie znaczenie przypi-

5~~~~~~~&~~x-~~~~~ 
1

. -~=··~~~w~·~m•m•m@m'*-~-~~~·m·~~-~~a~~~·~~~~~ s~e na~d po~ki spraw~ posiadania~go 
szmatu ziemi. Na wszystkich wiecach 

J 
I 

I 

DlaGzęgo ukrai1Gy zerwali rozejm łwnwski? 

powzięto uchwały, że państwo Polskie 1 

bez dolnej Wisły i własnego portu u jej I 
ujścia jest skazane na zależność gospo- J 

darczą od czynników, którym konferencja , 
paryska przyzna zatokę Gdańska. fvlecar- li 
stwa zachodnie chcą z Polski uczynić 
państwo silne pod względem gospodar- 'I 
czym i politycznym, a siła ta wzmoże się 
znacznie, gdy otrzymamy naturalnie ku 
nam ciążące wybrzeże. Mamy wszelkie j 
prawo przypuszczać, te marzenie o pol- .

1 
skim .morzu ziści się niezadługe i polska 
baridera rychło zawiśnie na masztach poi- .

1 
skich okrętów. 

Z przyłączeniem Gdańska spłyną na 
Polsk~ wszelkie dobrodziejstwa, jakie daje 1

1 narodowi wolny dost~p do morza. Psy- , 
chologowie przypisują nawet niektóre I 
wady narodowe polskie kilkusetletniemu 

Dziennik kwyC'.h es~c:rów „ \llsicgda 
Wpierjod'" z dn. 22 lutego, omawifljąc 
sprnwc; ni<::dojś<'.io clio skatka konkrencji 
na Wyspach K:siążc;cych, ogta.sza. sc:nsa~ 
cyjnc szczegóły projc:kto1.nmych opc::-ei~ 
<:>yj bolszewicka ~ akrai{1skich przceiwko 
Polsce. 

Przygotowania Koalicji. 

\iledług 1Df:}rn1acji t·:~1;; dzknoil:r: ~ 
Odc:>;k fra.ricja. czyni rozkg.f- IDojrnne 
przygoto\.\nrni.J; wysadznnc: ;,:: no ląd 

arma.ty, tcnki i wojska. 1Jl ojslrnwi ayem~i I 
Ent<'.'.nty pojawili si<;; w Qtówncj k~ati::rzc: j 
KrnsnO\.\?a i Bc:ssara.bji. Japonjn przy ... , 
rzekłf'i dać wojsku Kotcz~kowi. l'i.Cłnner ... 
heim przyjmO\t>ui w Hc:lsingforsic: fnrn ... I 
cuskich oficerów, posłar wojska fińskie do i 
Estonji i skupiJ: je w Tcrjolrnch, m odda~ i 
leniu półtorngodzinqc:m oci f'cte:rsbuQ:Ja.. 

Równocześnie w Warszc•u1ie pojawia 
sie; .były amba.sa.dor rrnncuski w Rosji, 
Noulens, z~olennik imperjcilistycznej inter· 
wencji w sprmtly rewolu<'.yjnej Rosji. 

Rosja w pierścieniu kontr­

rewolucyjnym. 

. Ententa nie licząe na możność rzu" ~ 
cema na. R0_sjc; własnych wojsk rv do~ 
statecznej sik, skierowuje na. nia lic:zne 
za\i.1isle cd niej naro4iy, w rodzaju "Rnnm­
nji, Grecji, Finlandji, Polski, a lii ostatnich 
<'.zasach i białogwardyjskich Niemiec. 
}\ontynuuje w ten sposób politykę niemiec­
k!ego rządu, tylko z wii;kszc:m pO\.tiodze~ 

. ~i~m. ~tm:a. s~\ wytmorzyć okoto Rosji 
?;:1sł~ p1erse1en kontrrewolucyjnych kra~ 
JO~J 1 \l'r~gicll państw. R.ngklski generat 
1'11Jn w:.v;edrnł jCłkOby w tym cela nm.~et 
do Gruzji. „Jeśli słyszymy, że litcwskei 
Taryba z~warła amo1~ę z polskim rządem 
w sprawie otrzymania. lVojslrnwej pomocy I 
z~ str~ny Polski przeciwko 1\?ładzy so ... 

1 
w1eck1q, doskonale wicmv że to dzieło 
reik _!=nten!y", To samo ty~zy sic; amowy l 
estonczykom z Finlandją. 

Przymierze Petlury z Leninem. naszemu odci~ciu od Bałtyku. Dopiero I 
oddychając wolnym powietrzem morskim j 

I Jednakże i dyplomacja. sowkC'.ka ener- poczujemy pełnię swobody i niezależności, i 
gkznie działała. i pozyskała sprzymkrzeń... jaka nam dzisiaj przypadła w udziale. I 
ca. u_) Petlurze. f\ jednak ten wielki sukces, jaki spotka j 

Dnia 19 lutego nkraińsR:n misja w państwo Polskie, w samym zaczątku jego 
1 1''\osk1\)ie zaIDiadomiła Dyrc:ktorja.t akra- narodzin, kryje w sobie również poważne I 

iński, żc: \.t>yjechoła na Ukralrn; z przed~ niebezpieczeństwo. I 
stawit:idami Sowic:tu 1'1oskic:wskich Komi~ Przyłączenie do Polski Gdańska i 
~arzy Ludowych 1'1iC'nżińskim i Bc:lgO\.\Jym wybrzeża morskiego przysporzy nam co ... 
ala układów pokejowych pomi<;;<lzy l'"'etlu-· prawda znaczny obszar ziem, zamieszk41- I 
rei u so•vkckicmi u.1ejskarni idąccmi ni'! łych przez żywioł bezsprzecznie polski. I 
L.ytomic:rz i Humań. '11 .1'1oskwie pozosta.l Czy kaszubi, czy' też mazurowie wschod­
prc:zc:s misji 1'1azurc:nko. Sekretarz misji nie-pruscy s;ą to szczepy bezwzględnie 
Jeiroslaw wyjechał przez I\ijów i Ul'inni.... polskie, ciążące ku nam swą kulturą i I 
C\, t'lby ztożyć dyrektorjatowi sprawozda.... je:zykiem. Jednak siłą rzeczy wraz z temi 
nic z wynika aktodów z wladzą sowit<'.ką etnograficznie polskiemi teryterjami przy- i 
w l'\oskIDk. l'\azarenko tc:kgrGfomał Pe:-· padną państwu P'olskiemu wielkie połacie 1

1 

tlarzc:: „ Cziczerin oczc:kujc: waszej zgody kraju o ludności nieznanej, a częstokroć 
na pośrcdniQtIDo Sowicc!:::ii::~o ~ząda ,., z przeważającą liczbą niemców. Sam 
zawarcia przymierzn Sowieckiej Ukrainy Gdańsk jest wymownym tego przykładem. I 
z Dy1·ektorjatem. l'lisja, stwic:rdzając nad- Dlatego też największ1m niepokojem 

1 dwy<'.zajnie pomyślną syt@cję dla arze- może Rapelnić myśl, że Polska m;śladujctc I 
<:zymistnienia włndzy ukraińskich robotni~ wzory pruskie, bę!lzie się starała odzys- , 
czo-wlościańskieh rad, z naciskiem rndzi kany Gdańsk nietylko wcielić do państwa, 
przyjąć pośrcliinietwo Sou.1kta N'arodnych ale i wynarodowić. Dążenie te, wobec 
Komis"rZ""· ' · · k l · i b k u .J wyso1uei u tmy 1 g1ę o iego poczucia 

Tajemnica zerwania lwowskiego narodowege niemców tamtejszych, byłoby 
utopją i nie dałoby pozytywnych rezulta-

roz-ejmu. . tów. Zato wyhodowalibyśmy sobie po· 
Wynika z tego, że Petluro, który w tężnege wro-giiii wewnętrznego i wytworzy­

dniu 24 lutegci trnktomai jeszcze z Enten~ libyśmy niemiecką irredentę, która potra­
tą m Birzak, p_od \l'.'FtyUJcm atalrn oojs!~ - fila by zachwiać nasz słaby jeszcze •rganizm I 
so11.)ieekieh na Zytomierz i HGmań i zdra- pańs~wowy. i 
dy swoich wojsk z jednef strony, a pe... Ze te nasze @bawy są w znacznej { 
rn;tnych ofert Czi<'.zerina z drugiej, w tyeh mierze usprawiedliwione, dowodzą głosy I 
samych dniaC'.h rołaśnie, w których Barthe ... , prasy polskiej a szczególnie jej odłamu I 
Jemy i Carton de -W-ia.rt traktowali z J konserwatywnego. Pan W; Rabski w ; 
iliffaińskim dowódcą p_od bi'O\\lem o ro... „Kurjerze Warszawskim" puszcza wodze 
zejm polslrn~ukra.inski, _przeszedł na -stroM J swym uczuciom patrjcitycznym i pisze: 
ne; bolSZl'.'.\\'.lików i amunicją przeznaczoną I „Czyż mamy jeszcze raz tłumaczyć, 
dia bolszewikóm, obsypał LtlllÓ\.'ł i podąg . że Gdańsk dzisiejszy jest tylko kslonją 
z misją koali('.yjną. Lwowowi zagraża. za.„ I! niemiecką na polskiej ziemi, że zgwałcono 
tern nietylko hajdama.ezyzna, - &le i bol... jego narodowość ... ? Oddajcie nam gdań· 
sze~ickie zast~py, które z tej strony otwie ... , ski port, a w ciągu 10 lat w tej „Hanzie 
raj~ sobie nagle drogę do Polsld, khe... niemieckiej" zostaną tylko okruchy lakieru 
~ażąc front bia.toruski. Wobec stosan"" I niemieckiege i zatrjumfuje znowu wygna­
ków Petlury z rządem czeskim i coraz na, zdeptana, zmaj@ryzowana _ gwałtem 
bardziej prowokacyjnego stanowiska. bol~ polskoś.ć pe morskiej stolicy". 
szcwizających się ~Jojsk czeskich wo!Pec Głeis podobny nie był niedzięli ubie­
Ententy, nie są wykluczone i z tej strony głej odosobni1iny. Nie każdy obiecywał 
przedziwne njesp9dzianki. coprawda spolonizować Gdańsk w - ciągu 

lat 10-u, ale prawie wszyscy pragn~li w 

duszy, żeby sit~ to prędzej albo później 
stało. Zapominają jednak, fo Gdańsk, w 
przeciwieństwie do Poznania, posiada nie 
„lakier niemiecki" tylko, ale jest starym 
miastem niemieckiem, które aczkolwiek 
wchodziło w skład dawnej Rzeczypospoli­
tej, miastem polskim nigdy nie było i 
prawdopodobnie nigdy nim nie będzie. 
Liczba niemców wynosi w Gdańsku 9i 
proc.; jest to ludność o wysokiej i starej 
kulturze, którą jeszcze bardziej wzmocniła 
wieloletnia przynależność do Rzeszy. 

Zresztą trzeba znać przeszłość Gdań­
ska, pełną walk o niezawisłeść kulturalną 
i narodową, aby móc powiedzieć, że 
wszelkie zakusy wynarodawiania z której­
kolwiek strony by one pochodziły spotka­
ją się ze znacznym oporem i zgóry są 
skazane na IJiepowodzenie. 

Wiele miesięcy przebyłem w murach 
Gdańska. Podziwiałem nasze orły na bra­
mach miejskich i rzeżbionych odrzwiach 
gdańskiego ratusza, widziałem posąg kró­
la Zygmunta, zdobiący jego wysmukłą 
wieżycę, . wi_działem mnóstwo inny~h ·pa­
miątek świadczących o chwale i potędze 
Gdańska z czasów polskiego panowania. 

Lud gdański głęboko ukochał te nie­
me ·świadki swej dawnej świetnl!llści ·i 
chwały. Hle nie ewe kamienie rzeźbione 
i nie owe spiżowe pos4'fi napełniły mą 
duszę radością i dumą. 

Państwowość polska pozostawHa po 
sobie pamiątkę daleko świetniejszą i trwal­
szą nad spiż i kamienie. f\ pamiątką tą 
jest dobre imię, jakiem cieszy się Polska 
dzięki swej tolerancji wyznaniowej i na­
rodowościowej. Pamięć o nich ma swój 
niezniszczalny pomnik w sercu każdego 
gdańszczanina i dlatego właśnie prąd ha­
katystyczny, wiejący z Poznania, i rasowa 
nienawiść do wszystkiego co polskie, zna­
lazły tutaj grunt wielce niepodatny. 

Tego dobrego imienia nie wolno nam 
utracić za żadną cenę. 

J. Ur. 

Z tajemniG wajnya 
Mistyfikacje morskie. - „Q-boats".­
Sieci przeciw łodziom podwodnym. -
Obrona przed aeroplanami. 

„flpron". - Bezpieczny Londyn. 

Teraz dopiero wychodzą na jaw różne 
sposoby a.ta.ku i o!Drony, używane przez 
wojska. wakzące z sobą ''' czasie wielkiej 
wojny. Donosiliśmy już o tak zwa.nyc:h 
„ Q .... 1Joats", tj. o łodziach, jakie anglicy 
zastosowali do za.ta.piania · niemieckkh 
„łił-Boete", Byl'y to statki wojenne, ucha. .... 
rakteryzowane za ryba~kie, które przy~ 
1.X1obiały „U-Boote", n Mstępnie, gdy pod­
wodny korsarz wystrzem torpedę, acta ... 
wały za.tonh;de. „U~Boot" podsrrnrnła się 
ka miejsca, gdzie tonęła jej mniemana. 
ofiara, a wówczas odsłaniały się armaty, 
które zatnpiaty łódź podwodną. 

Dzisiaj dodamy jeszcze, że „Q-Boats" 
zanarzala się w rok za pomoeą specjał .... 
ncgo przyrządu do zatapiania. R.ngJiQy 
wiedzieli bowiem, że „U ... Boot" podsuwa 
się zawsza. ku miejsea, gdzie tonie statek 
przez nią za.topiony, aby sprm.'?dzić nazwę 
i wyczytać potem w rejestrach, ile jej 
ofiara miała. tonflża. Otóż zdarzało się, 
że „Q~Boats" już prawie ton~l:a, a ostroż­
ny korsarz jeszcze nie przybliżał się Ka 

- niej. Przyrząd do zatapiania był zaś tak 
arz&dzony, iż stcitek możnci byto zemarzy~ 
tylke do pe\)Jnej gr·anicy, po przekroczeH 



2. 

nia · jej musiał ja.Z nieodwołalnie pójść 
na .tno, lab wypłynąe całkiem na powierz­
chnie:. l'fieme:y dowicdzidiby się o istnie-­
nia „Q .... [1oats"' i podstc;p nigdyby się już 
nie byt adat To też m 11iejednym wypad­
ku maryn. ameryknńscy cłeeydow1lli się 
rei~zej na śmierć w fol1JC'b, niż na. wysa .... 
nic;de statlrn Im powierzchni, i trzymnjąe 
w r\luc mboje do armat, wysoko neid 
głomą, ażeby je uchronie przed folami, 
wyeztkh'Vali stoicznie, aż „U-Boot" zbliży 
się wre:szde taK, eiby jei można zatopić. 

· Wiadomo, iż przed lodziarni pedwo4 .... 
nemi chroniono wybrzeża angielskie przez 
.rozph;C'.ie w morze olbrzymich siec.i, w 
których lodzie nkmic;ckie się zaplątywały. 
Byt to środek skuteczny, kilkadziesiąt 
lodzi podwodnych złapano w ten sposób. 
Gdy zaczęty się noc:rn: wydeezki ar:ro~ 
planów nad Londyn, t\.lÓwQzas generał 
1\shmore, szef obrony powietrznej Loh ... 
4yna, pestanowH zl'.lstosoweić przeciw atei ... 
kem „Goth" ów środek podobny i róumie 
radykalny. . 

W no<:y wznosity sic: w powietrze 
beilony „<:aptH", każdy z niewielkQ zalof!'<'.l; 
balony te byty po!ą<:zone ze sobą poprztez ... 
nemi ~ab_lami, . z któryQh zwis~ły gc;sto .

1 
obok s1eb1e au11cszone pęki dratł>\\1, two ... 
rz14c jak gdyby fortach. Pęk taki nazy ... 
wal się też w języku fachowym „apron", 
C'.Zyli fort«eh. Balony podnosHy te; rucha ... 
mą zasłoaę nei dość zna<:zną wysokość. 

Srodn, 12 ... go marca 1919 r. 

tych rozmiarach, w jakich to czyniły po- I 
czty polowe państw, biorących udział w ' 
wczorajszej wojnie. 

Możemy porozumiewać się piśmien­
nie z naszymi ńajbliższymi, walczącymi na· 
wszystkich frontach, ale nie jesteśmy w 
stanie przesłać im ani produktów spożyw­
czych ani innych artykułów pierwszej- po- I 
trzeby. 

Wina leży po stronie poczty polowej, 
która nie przyjmuje dotychczas przesyłek 
pecztowych. 

Rodziny zamożniejsze nie mogą wy-

1

i 
syłać na front bielizny, odzieży, obuwia, 
mydła i t. p. Również Towarzvstwo Po- · 
mocy dla Żołnierza Polskiego i in. orga-1 
nizacje, opiekujące się żołnierzem polskim, , 
posiadają zapasy tych wszystkich przed~ 
miotów, a nie mają możności dostarcza­
nie ich żołnierzowi ma froncie. 

· f\kcja ta dopomogłaby w znacznym 
st&pniu przeciążone pracą intendenturze 

i dowiodlaby w sposób jaskrawy, że spo­
łeczeństwo nie zapomniało o swych naj­
lepszych synach. 

Chcąc jaknajpr~dzej roz').l'iązać palącą 
sprawę Tow. Pomocy dla Zolnierza Pol­
skiego zwróciło się do poczty państwowej 
z propozycją, aby tunkcje przyjmowania I 
przesyłek oddać Towarzystwu. I 

f\kcję tę należałoby poprzeć j aknaj­
goręcej; dopóki poczta polowa nie odpo- I 
wiada wszystkim swym zadaniom. I 

- I 
Wszechświatowa "enf ereimja I 

i 
I zdrowotności. 

lwów odGięty od świata. 
. Przemyśl, 11-111. (i:>R.T). Połączenie 

kolejowe ze Lwowem jest w dalszym 
ciągu zerwane. Również jest zerwane 
połączenie telegraficzne i telefoniczne. 

h3łatwienie zatargu 
polsko-niemieckiego. 

Berlin, 11-lil. O przebiegu konferen­
cji mi~dzysojuszniczej w Krzyżu dowiadu­
je się „Telegraphen Union" co następuje: 
R.mbasador francuski Noulens odczytał 
rozporządzenie, na mocy którego komis- ! 
ja międzysojusznicza upoważnioną I 
jest do przeprowadzenia zawartego 
w dniu 15 lutego w Trewirze układu 
rozejrnewego, a przedewszystkiem do 
przepro~adzenia zaprzestania walk 
między polakami a niemcami i do us­
talenia linji demarkacyjnej. Generał I 
Domess oświadczył na pytanie fran­
cuskie, że władze niemieckie wydały 
rozkaz zaprzestania walki z polakami. 
Z powodu skarg o niedotrzymywanie ~wa­
runków rozejmewych postanowiono utwo­
rzyć z obu stron podkomisje, z khiirych 
każda . układa się z 3 oficerów. Podko­
misje te będą badały wszystkie wypadki 
naruszenia składu i zbierały odnośny ma- j 
terjał €.la przedłeżenia go komisji głównej. 

W sprawie ustalenia li:1ji_ d~markac~jn~j 
ostatecznych postanow1en_ me powzięto. 
Zaproponowano równiez _u~';-torzeąte. 
neutralnej strefy szerokosc1 1 ki~­
metra. Obie podkomisje zgod~iły się.Je 
należy wycofać ustawione dz1~ła na łły-­
stans 20 kilemtr. wstecz od tej strefy z 
wyjątkiem tych dział, które znajdują si~ w 
pebliżu twierdz i grodó":', jak np. T?r~ń. 
Ustalono też spraw~ wymiany zakładmkow.,, 
i zabezpieczenia życia i ~ienia_ lu~no­
ści polskiej pod panowamem mem1ec­
kiem i ludnośd niemieckiej pod pano­
waniem polskiem. 

Spartaf\owcy chcą 
odciąć Gdańsk. 

Wedltig tych samych wieści :z: Berlina, 
spartakowcy usiłują opanować Toruń 
i Bydgoszcz. Położenie w tych miastach 
ma być groźne. W kołach polskich w 
Pozn_aniu twierdzą, że spartakowcy w 
tych miastach są zcicha popierani 
przez rząd, który nie zwalcza ich ener­
gicznie. I rządowi berlińskiemu idzie o 
to, aby rozruchy utrudniły komuni­
kacj~ mi111dzy Poznaniem a Gdań­
skiem. Ruch kolejowy fest w istocie 
na tej Hnji przerwany. Kto chce do­
stać się z Poznania do Gdańska, musi Je­
chać na Mławę. 
µ f&WM& 

.'::>zto o to, aby, „Gothy" - tak bo~ 
wie~ nazywał si<; system wielkich aero ... j 
planom, wysyłany\'.h na iJomba.rdowanie I 
Loniyna - nie mogły zniżyć si\ tok, 1 
iżlJy skutecznie ostrzeliwać mialllto. Z l 
drugiej stmay „ Gothy" rnasialy z powoda 
ty<:h sieci wznosić się na pewną oznaczo­
n~ wysokość, ażeby nad nitmi przeleeitć.1 
matwia!o to widee stażbę patrolową tie: ... 
roplanom ahgic:lskiE, których piloci wie ... 
dzieli, \" jakiej strefie wysokości musi sit; 
szakał Niemców. 

(Łódzkie Biuro Korespomiencyjne). . I 
l'liędzynnrodowy Komitet Czenvon~ ... ! 

go !\ rzyża postanowi! wc:z1vać wszystkie i 
St\?e orgerniza<:je do wysłania delegatew I 
do Genewy na wielką Konferen~ję, majq ... 1 

eą sic; odlJyć po trzydziesta dniach od j 
chwili podpisania pokoju. . 

z ycię t o rządu 
Środek ten, nieznemy zrazu Niemc::om, 

rychło okeizat si.\1ą skukczn!ibść. Rnidy 
•iemieckie nad Londyn stawały się coreiz 
rzadsze; załogi „ Goth"ów, brnne do nie,.., 
woli, zeznawaly, że "fartm:hy" utradnitlj~ 
im nkzmiernie operneje nad Londynem i 
prnwk. je uniemożliwiają. I \17.l istocie -
po rnidzie z dnia 7 na ~ marea, rzeidko 
jaż kiedy pojedyń<:zy „Gotha" <lotarl neid 
Londyn. Niem<:y przestawali daremnych 
wydec:,zek, chociaż angielskie aeroplany 
bomb~rdowaly wydatnie minsta niemiec ... 
kie, więc zdawałoby si\, że zastosują I 
swoim zwyczajem dzikie represalja. „Han­
nowie" la.tali jednak nad r"aryż, który nie 
miał fartuchów, umijeili zaś Londyn, teik 
wybornie strzcżonv. I 

.- MM I 

Poczta polowae \ 
inicjatywa społeczeństwa~ j . I 

Dopiero niedawno, bo przed paru ty- I 
godniami, została zorganizowana przez I 
wł~dz~ wojsko~e pols~ie poczta polo;va, 1

1 
ktora Jednak· me spełma swych za dan w 

Oskar Wilde. 

Poezje prozą. 
I. 

flrtysta. 
O szarym zmroku zapragnęła dusza 

artysty stworzyć dzieło. Miał nim być 
posąg z bronzu i zwać się miał: „Szczę­
ście - które trwa chwilę". 

I poszedł mistrz w świat szukać owe­
go spiżu drogocennego. Lecz nie było 
go ni na mgłami owianej, zielonej Bryta­
nji, ni na śnieżnych równinach Syberji, nie 
było go pod błękitnym niebem !taiji - ni 
w krainie gejsz swawolnych - ani nad 
brzegami świętego Gangesu. ·j 

Bronz bowiem znikł z powierzchni 
ziemi. 

· Zacisnęły się w bolesnym skurczu 
wysmukłe białe palce artysty. Więc nie 
będzie mógł stworzyć swego dzieła uko­
chanego?! 

Zwró<:'.•no si<; do odpowie'dnidi sto~ I 
warzyszeń ..:><: Francji, finglji, Stnnach I 
Zjednoc>.zonych, Włoszech i Japonji. ce ... I 
Jem Konferencji ma być „oprncowonic: I 
programa dzi!lłalności w interesie ;::akj 
ludzkości". I 

Jako najbliższe zadania praktyczn~ 
wysteiwn prezes nowego komitc:ta, p. Da ... 'i 
\lison, następające 1nnkty: walka z grnź[i ... 1 
c~, chorobami wcnery<:'.zntmi, fdmt Mot ... 
ną; wyksztetlcenk pid~gniarek i, eo neij­
ważniejsze, przedsie;wzięcie mie;dzynaro ... 
jowej akcji przeciwko glod.owi, grypk 
hiszpańskiej, cholerze i t. p. · 
. Komitet, pod przewodnictwem p. Dn- I 
~isoM, chce atworzyć natyc:hmiast spe: .... I 
tjl'llną sta.cję doświadczalną w Cannes i I 
pm:oołać tam nnjIDybitniejszyc:h specjali­
stót'ł w dziedzinie higjtny, graźiicy i opie~ I 
ki nad dziet:'.mi. 

W edłag określenia p. Dei\lisona Kon„ 
ferenejei w Genewie lJędzie „ pierwszym J 

widomym skutkiem najpotvi'lżniejszą Iilją 1· Ligi Narodów". 1 

f 

I bronz z p9sągu smutku - który 
trwa wiecznie przetopił i stworzył z niego I 
nowe pot~żne swe dzieło: „Szczęście ·-
które trwa chwilę". · 

li. 

Uczeń. 

... Gdy umarł Narcyz, staw, który 
czysto odzwierciadlał boskie kształty He­
llena - z rozpaczy zamienił swą słodką 
wodę na !!JOrzkie, słone łzy. 

Przybiegły więc z leśnej polanki swa­
wolne Oready, śpiewem swym chc21c po­
cieszyć pizyjaciela po stracie Narcyza. 

R. gdy spostrze~ły, że wcdy stawu 
zamieniły się w gorzkie łzy, rozpuściły na 
różowe swe ciała zielone włosy i zaw11-
dząc i płacząc przemówiły: . 

„Nie dziwimy się, Stawie, że rozpacz 
twa jest tak wielka, aż wody twe stały 
się łzami... Wszak tak pięknym był twój 
ukochany". 

„Czyż doprawdy Narcyz był piękny?"­
zaszemrały żałośnie srebrno-lśniące wody 
Stawu. 

Zaświtała nagle w głowie mistrza myśl 
ożywiona nadzieją: Wszak na grobie tej­
którą najbardziej w życiu ukochał, stoi 
posąg z bronzu: „Smutek - który trwa 
wiecznie". · I 

W chłodny, lśniący spiż posągu arty­
sta własną swą przelał duszę i miłość 
gorącą. 

„Któż o tym lepiej wie niż ty" - chó­
rem ozwały się Oready. „Czyż nie ko­
chałeś go za to, że leżał długiemi godzi­
nami na twyrri zielonym wybrzeżu i mi­
łościwie spoglądał w twoją lśniącą toń, 
która tDdzwierciadlała jego cudne kształty. j 

l zaszemrały znów w odpowiedzi smę-

I stał ów pos'4,g na grobie jego ko­
chanki jako symbol smutku - który nie 
ginie - i miłości - która nie umiera. 

tne. wody .. Staw. u: „Wszak ja kochałern 'J 

I'!arcyza za to, żi: g~y spoczywał na mym 
zielonym wybrzezu 1 patrzał w moją toń 
głęboką - w oczach jego odbijała się 
moja własna piękność ... 

(przekl. tl-Rau). 

w Berlinie. 
Berlin, 1 Hl!. (Pf\T). „Deutsche R.ll- I 

gemeine Zeitung" donosi: Oczyszczenie I 
miasta ze Spartakewców postępuje raźno. j 
Jeszcze tylko w niektórych miejscach · 
drobne utarczki. W Moaiticie rozpędziło. 
wojsko gromadzące si~ tłumy. Sparta­
kowcy upadli na duchu z powodu 
braku amunicji. Należy oczekiwać starć 
w Ncukoln, gdzie straż republikańska oka­
zała się niezbyt pewną. ·Wobec tego 
musiano ją rozbroić. Zwycięstwo rzadu 
jest zupełne. Chodzi jeszcze tylk~ o 
policyjne przeprowadzenie różnych zarzą­
dzeń. Wojsko rządewe miało zaledwie 
1 OO zabitych. 

* 
Berlin, 11-lll. (PF\T). „Deutsche F\11-~ 

gemeine Zeitung" dom:isi, że . marynarze, 
którzy znajdewali się w banku rzeszy, 
zostali rozbrojeni. Rozbrojono również 
większą część żołnierzy straży republi­
kańskiej. Dywizję marynarki zniesiono. 

* * 
Ber lin, 11-lll. (PH T). W magistracie 

zgłosiło się dotąd 6.000 ósób, _ktere po­
dały straty wynikłe z walki dni ostatnich. 
Firma Tietz, dom to,X,arowy obliczyła -swoją 
szkodę na 3 i pól miljona marek, szkoda 
innych firm ·z powodu rabunków wynosi 
przeszło 50· mHjonów marek. 

* * * 
Berlin, 1 Hll. (Pf\T). Iskr. W Ber­

linie ustanowiono sądy doraźne. Osoby, 
które z bronią w ręku walczą przeciw 
wojskom rządowym i zostaną przychwy­
cone natychmiast będą . roztrzelane. W 
Lichtenbergu tj. na północnym przedmieś­
ciu Berlina zamordowali Spartakowcy 57 
urzędników, którzy schronili si~ na dzie-

Czesi nie dotrzymują umów. 
Kraków, 11-UI. (Pf\T). Z komisji rzą­

dząc_ej_ komuni_lmją_: Na mocy umowy pa­
ryskiej dopełmoneJ następnie umową do­
datkową z dnia 25 lutego b. r. i podpisa ... 
n~ prze~ rep~e:entantów misji ententy w 
C1eszyrne m1eh czes dostarczyć Polsce 
węgla z ! szy~ów berlińskich i 3 sżybów 
koksowych ktore to szyby miały przejść 
pod władzę polską. Umowy tej nie chcą 
czesi obecnie przyznać; przeciwnie pułk. 
S~hneide~e~, który 1:1~'.1wał francuskiego . 
oficera oswiadczył misJI w Cieszynie,. że 
tylko za rekompensatą żywności i w węglu 
Qąbrowieckim dostarczy polakom węgla 
Sl_ąs_kiego. Nadto nie uznał on postano­
w1en umowy paryskiej o wykonywanie 

dzińcu . prezydjum pelicji. 
się ujść. 

* * 

Tylko 3 udało 

Berlin. 11-m. (PR.T). Pruski minister 
rebót publicznych Hoff podał się do 
dymisjL Na razie zatrzymuje na prośbą 
rządu chwil0wo swój urząd. 

* * * Weimar, 11-Ill. (Jlll\T). Partja nie-
miecko-narodowa wniesła do z~Tomadze­
nia narodowego w Weimarze następującą 
interpeiację: Czy rząd rzeszy niemieckiej 
wie, ze z powodu braku robotnika i na­
wozu żntwa roku l 919 znajdują się w 
takim niebezpieczeństwie, że naród nie­
miecki bt!!dzie miał jeszcze mniej żywności 
niż dotychczas? Co rząd myśli w spra­
wie tej uczynić? 

* * 
We~mar, 11-III. (PR.T). W sprawie 

utworzenia rządu pruskiego rozpoczęły 
się pertraktację z przywódcami poszcze­
gólnych stronnictw. Centrowcv udziału w 
nich nie biorą. Należy się ~podziewać, 
że w skład rządu pruskiego wejdą socja­
liści i demokracj. 

* * * Eerlin, 11-lll. (Pf\.T). „Vorwarts" 
donosi, że wskutek uchwały rady robot­
niczej i żołnierskiej zakończono strajk 
ogólny i rozpoczęto dzisiaj rano· pracę. 
Skończył się r©wnież strajk w Erfurcie. 

* * * Poin~ń, 1 HH. _(Pf\T). W najbliż-
szych dniach zostanie przywrócone dla 
P"f\.P połączenie telegraficzne z Berlinem. 
N_a r~zie tel~fon. odbierać będzie jeszcze 
a1enq~- Wolra 1 przekazywać Polskiej 
R.genq1 Telegraficznej. 

węglowyc~. Zapadła jednomyślna uchwa­
ła odr~uca1ąca z oburzeniem te nowe pro­
pozyqe. Uchwałę tą zakomunikowano 
natychmiast przedstawicielom ententy. 

Wiarołomst\vo czechów. 

Drżącemi rękoma wziął artysta posąg 
bronzowy z grobu swej umiłowanej i wrzu­
cił go do wielkiego ogniska. 

administracji cywilnej przez radę narodo­
wą w księstwie Cieszyńskiem, i oświa­
dczył, że, ani jeden inżynier p0lak nie 
mo~e byc w kopalniach zajętym. Pre .... 
zy_d1um r:idy .n?rodowej odbyło natych-

· t miast pes1edzeme przy udziale {achowców . 

Kraków, 11-lll. (PR. TJ Komisja rzą­
~~ąca otr~ymuje z Cieszyna naste:pującą 
~- 1c:domosc. Rozpowszechniane przez cze­
ch_ow p~głos~i i pegreżki, że niedługo 
za1m~ _C1~szyn wzbudziły popłoch tem­
bardz11~'}• ze za~tępca rządu czeskiego dr. 
D:e~Ski ,~a wiecu w polskiej Ostrawie 
o~w1adczył, ż~ czesi zajmą z powrotem 
m_e . tylko Cieszyn, ale pójdą także na 
Bielsk. Ludność polska znająca wiaro­
~omst;.vo czechów jest bardzo zaniepoko­
JO.n_a 1 wygląda szybkiej pomec.y w;ojsko­
WeJ. W Zagłe:biu Ostrawska ... berlińskim 
panuj~ głód, grożby czechów, że wysiedlą 
po_Isk1ch robotników pochodzenia galicyj­
skiego o ile nie poddadzą sie: władzom 
. czeskim, znajduj.ą również wiarę-. 
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wielkiemi · stratami odparte. Na pra­
wym brzegu Sanu i pod Chyrowem 
drobne utarczki patroli wywiadow­
czych. 

Sesjiił pierwsza posieełzenie 13. Po'­
czątek o godz. 4 m. 30 po południu. 

z porządku dziennego odbyło się 
drugie czytanie przedłożenia iządowego 
w sprawie 

i a I 
. r~sy '; mają objąć wszystkich p•acowni-1 
:·ow _ta,~ mtelektualnych jak i fizycznvch ! 
l będą one w przeciwstawieniu do kas, z.a­
wo~owych, jakie istnieją w Galicji i w Po­
znansk1em, kasami terytorjalnemi. 
. N_astc;pn_ą lrnkgorj<; 1:bezpieezeń, sei 
abezp1cezenm od chronieznc:j n1c:zdo1nośd 
d~ i:rn·~y i od stflrośeL w tym kieran}~a 
mm1sters~wo rozpoczęło jaż prace;. 

Z\Wócić sic; do l\ten, spkszt; donieść mu 
że r~ąd .heknski z najwyższą- rndośQi~ 
UZ::'EJt n1epodle:gfe sm.\lerenne państwo 
polskie, jak rónmież rząd, nfi którego cze~ 
k stoi ~ łlSZa Ekselencja. Proszę \of eiszq 
EkseleneJę przyjąć zapei.vnienie m.ijszczer­
sz~eh życzeń pomyślności dla Polski, któ~ 
rej odbudowanie stonowi \,\':it!H akt spra­
wiedliu:oś<:'.i dziejowej, którą si\ chl{[bi 
<Z~ly świat <'.ywilizow(!ny. Po<lp. Politis, mi­
mster spraw zagrnnicznyd1. 

1'1arszr!lek odczyrnł telegram od 

W zastępstwie 
szefa sztabu 'generalnege 

Haller, pułk. 

Frzyspieszenie rokowati. 
pokojo\vych. 

zakazu przewozu znaków pien~ężnych 
w walucie austro-węgierskiej, niemieckiej 
i rosyjskiej. 
· Sprawozdawca komisji skarbow9-bud-
ietowej 

p. fldam 
zaznaczył, że chodzi o uczynienie pierw­
szego kroku w sprawie uptorządkowania 
naszej waluty, a właściwie o uporządko­
wanie waluty obcej, która w granicach na­
sze~o państwa obiega. Przedewszystkiem 
zaś ważnem jest n i e d o ? u s z c z a n ie do 
tego, by liczba obiegających u nas obcych 
znaków pieniężnych pomnożyła· się. Zakaz 
przywozu ma być czasowy, t. j. do chwili, 
w której będzie ukończone ostemplowanie 
koron, marek i rubli. 

Wniosek p. Głąbirl.skiego zawierał jesz­
cze inne postan0wienie, a mianowicie o 
niedopuszczanie do obiegu w naszym pań­
stwie nowych not koronow,ch, kb~re bank 
austro-węgierski wydal już po rozpadnie;­
ciu się f\ustrji. Komisja skarbowa-budże­
towa. powodowała się jednak względami 
praktycznemi i finansowo-społecznemi bio­
rąc na uwagę to, że te asygnaty są w dość 
znacznej liczbie u nas rozpewszechnięne 
zwłaszcza wśród ludności włościańskiej, 
zatym pozbawienia ich prawa legalnego 
obiegu, narażałoby tych posiadaCL.y na 
straty. Nadto na jednym z posiedzeń ko­
misji przedstawiciel dyrekcji banku austro­
węgierskiego eświadczyi, że dyrekcja po­
stanowiła te asygnaty stopniowo wycować. 

R.rtykul drugi ustawy, który pozwala 
podróżnym przywieźć 509 koron wzgle:dnie 
400 marek i 200 rubli mógły dać . powód 
do nieporozumień, jakoby ustawa wpro­
wadziła temsamem tak zwaną relacje: tych 
walut, to znaczy ustawą określony sto~u­
nek wartości kursowej tych walut. Tak się 
rzecz nie ma. Sprawą ustalenia kursu nie­
bawem będzie się musiał Sejm zająć, • 
w ustawie zaś •becnej określono li tylko 
tę kwotę, jaką każdy kto przekracza gra­
nicę Polski może mieć przy sobie. 

W głosowaniu nad artykułem I przy­
j e:;to go, poczem przyjęto bez dyskusji 
reszte: artykułów. 

Naste:pnie przystąpił Sejm do o!Drad 
nad wnioskiem nagłym członków w spra-
wie rozpoczęcia prac komisji nad · 

ustawą o obcwiązkowym ubezpiecze ... 
niu robotników 

od kalectwa, braku pracy i starości. 
Pierwszy referent p. Gdyk podniósł, 

że sprawy te wymagają kilku skompliko­
wanych ustaw opartych na przestudjowa­
nie tych kwestyj w inuych krajach. Ko­
misja uważa za rzecz bardzo pilną, )llrzy­
stąpić do opracowania odnośnego ustawo­
dastwa na wzór już isniejących. Mimo­
chodem wspomina mówca, że robotnik 
nietylko pod skrzydłami czerwonego 
sztandaru może znaleźć opieke:, gdyż także 
organizacja chrześcijańskich rebotników 
z całym umilowaniem i p@świ~ceniem pra­
cuje dla niego. 

Drugi referent 

p. MajewskE 
emawia sprawe: ze stanowiska czysto-fa­
chowego. Mówca wskazuje, że cała ta 
sprawa stoi w związku z uruch@mieniem · 
przemysłu, bo gdy po kraju rozejdzie się 
echo, że Sejm po ojcowsku bierze się do 
ubezpieczenia robotników, to złagodzi to 
w pewnym stopniu zaogniony stesunek 
mięel.zy robotnikiem a kapitałem. 

Miniśter ochrony pracy 
Iwanowski stwierdza, że zaj~cie się Sejmu 
tym wnioskiem, jak i innymi wnioskami 
w sp1rawie robotniczej ·odbija się echem 
w kraju. Ministerstwo opracowuje już pro­
jekt ubezpieczenia społecznego ze wszy­
stkich kategoryj. Zrealizowanie tej sprawy 
postąpiło już tak daleko, że za jakieś pół­
tora miesiąca otwarta będzie pierwsza ka­
sa chorych w Warszawie, mająca być wzo­
rem dla innych kas prowincjonainych, oraz 
będzie miała na celu przygotowanie grun­
tu dla tych kas. W ciągu drugiego pół­
rocza powstaną zapewne dalsze kasy ch@­
rych w Łodzi, Lublinie, Dąbrowie, Często­
.:howie i Rad@miu, a. w ciągu roku 1920 
otworzy się :o kas powiatowych i po· 
kryje się konSJresówkę siecią tych nie­
zbędnych organizacyj. Ministerstwo ma 
za.miar również w ciągu roku tego przej.ąć 
kasy chorych w Galicji i i.Poznaniu. Tak 
że około 13ti do 150 kas chorych bęflzie 
obsługiwało całą ludność Rzeczypospolitej. 

polskiego departamentu narodswego Rmsterdam, 11-lll (PR.T). \iV3zystkie 
dzienniki angielskie, które tu nadeszły 
zawierają protesty przeciw przewle­
kaniu rokowar'i pokojowych i żądają ich 
przyspieszenia, a to ze względu na nie­
bezpi~czną sytuację w Europie wschodniej. 

w u. s. fl. 

, . W k) chwili mamy pod opieką 743,11100 
g!ow, l(tOr)1c.h 590,000 otrzymuje zapomo ... 
g1 rz_ądowe oczy\\1iśeie nieznaczne, oo za ... 
ledwie. 2 marki na. mc;żczyznc; i 1 markę 
na matk~ a po pól marki na każde dziee~ 
ko, maksimum 5 marek. J"limo tyeh 
~lffomnyeh zapomóg, sumy wydawane na 
ten cel pochłania.ją 'llick milionów. Sama 
100 .11'.iljon~w, kt?r~ miano ~ynsygnować 
musrnrn byc zmmeJSJ.:O. na na. 60 miljonów, 

1 

a. dotychczas 'l»Y<lcmo około 40 miljonó\\1. 
N1edlag«V o~dzie masiato ministerstwo 
znów zwródć si<; do SejmCI z prośbr1 o l 
wyasygnowanie bardzo zm1cznvch sum 
gdyż l~czba bezr@botnyeh wciąż- wzrasta' 
bo_ m1m? podj(;_ciei i:o9ót publicznyd1 i 
aru<'.hom1ema kilku rabryk wciQż no·~Je 
~ast~py ·~\irnc>CljQ z Niemiec czy to bylyc:h 
zot~1erzy ezy robotnikÓ\l\ którzy pO\.~i<:;kM 
szaJą rzesze bezrobotnych. 

z ~erdecznymi żyezeniami dla Sejmu pol~ 
sk1ego w Warszm\lie. 1'1eirszatek o~wiad­
e~ył, ~ pr~w_dopolliobnie odpowie życze­
nia Se~mu, Jesli prztśk serdec::zne podzię~ 
ko1vame tym, którzy wecHag hasła: l na 
~b<ezyźnie wierni Oj<:'.zyźnie,' ani na c:hwi­
lę o kraja niezopominają. 

* 
Paryż, 11-lll. Depesza Havasa. „Ma­

tin" pisze, że wedle wszelkiego prawdopo­
bieństwa należy się spedziewać obwiesz• 
czenia ogólnego zawieszenia broni do 2 
tygodni. Preliminarze pokojowe będą 
prawdopodobnie z kol'i.cem kwietnia. 

p. Zagorski (H.Z.R.) 
?mB\1„la stan klasy robotniczej przed · mv ... 
mrd1e!11 IDojny. Stan ten był najbardzfej 
urą~uJ4~Y1!1 . spn:iwiedliwości dziejowej. 
Kop1talisc:i me chdeli \.\iprounidzić żad ... 
nyd'. U~OQOdnień . &łla klasy toPiłtniczej. 
Kap1tallśc1 z '2E\1eJ Europy gromadzili się 
~ nas, _aże~y z robotnika IDyssnć ostatnią 
Kroplę Krw1. 11'\ew..::a na przykl'aliach wyM 
kazajc, jak się n: olizo\\'ała ustawa rosyj~ 
slrn o ochronie pracy z roku 1903. Zdó.­
nie1~1 mówc:y kasy chorych nic: są wystar ... 
<:ZoJąee, nmszą być ró1vnicż kasy emery ... 
talne, nad którymi rząd powinien mieć 
\'.?!adze; i nndzór. 

P. Ziemi~ck~ 
oświadcza, że zdobycie jakie: robotnicy 
osiągrn;li \\? państwach ZóC'.hodnich należy 
przypiSClĆ przcdstBwicklom r0botniczym I 
\.t> parl~im.~nta.c:h oraz pos. tawie organizacyj I 
robotmc:zych. Obawa przed rnchem ro­
botniczym sk!onila. rządy burżuazyjne i 
obecnych wnioskodo.wcó\i? do zgtoszenio 
wnioska o abezpkczenie robotników. 
/'1ó·i.AJca żąda, ażeby ciężar firrnnsowv 
ochrony p1 acy spadł ea?kowide na barki 
kla.s posiadającydL Sttinowisko socjali ... 
stów polskich ujawni się póinicj pod<:zas 
obrad nad samą ustawą. 

P. Rrciszewski 

zaznacza, że: jeżeli prawica teraz \\.~ystę .... 
poje w obronie robotnika, to zdoni~m 
mówey robi to tylko dlatego, ażeby przej­
rzeć dekrety dawniejsze w tej sprawie 
opra.cowane i eiżeby je zmienić o nic dla ... 
tego, ażeby się przyezynić do polepszenia 
bytu robotniezc:go. ·w końen zazna.cza. 
mówca, że irnjkpicj bytoby, ażeby kopr.l ... 
nie zostaly upaństwowione. 

Nastc;pnic yrzysteipiono do dyskusji 
nad umioskiem nó.glym p. flrożewskiego 
w sprówie 
grabieży i nadużyć w lasach 

wych 
i dom1cyjnych w pow. Kolskim. 

p. Mrożewski 

rządo-

opisymat szeroko na~ożycia w tv<;h la ... 
s11rch, przyczem rnarsza1e:~ 2 razy przy-1 
wolywai go do rzc~zy. il/niosek, o który 
ehodzi, zm.\ik:ra między innymi postanoM 
wic:nie, BbY natychmiast drogą tekgrnc. 
liczną zakazano dalszego rci.bania lasów 
państ\VO\\)yeh YJ tym okręgu przez żydó•JJ 
handlarzy. 

p. Rozenblatt 
protestownt prz;eeiw stawiania wniosku, 
któryby diminowuł: od pe1.1Jnej gałęzi hcrn­
dla pewną ez~ść ludności. Rabunkowej I 
9ospoiarce nie zapobiegnie sic;, jeżcii się 
żydów wykluczy od h(mdlu drzewem. I 

!'\inister rolnictwa Ja nicki oświi'ld ... I 
('Z)ll, że: wype.dki nadużyć niższy<'.h fank­
cjonarjuszy na prowincji Jn;dci zbadi.m:. 
Organize\c:ja państwowa. administracji ma ... 
jątl~ów leśnyęh roz·i:oijólei .sic; tak szybko, 
że dobór ładzi twardyeh moralnie i pew ... 
nyc:h, byt niemożlil.\)y, · 

Przemawiał jeszcze raz p. 1'1rożew~ 
ski, pec:zcm \Vniosek odeslono de komi ... 
sji badżeto1vej. 

Nast<;pnic: ma.rszakk odezytat 
telegram z flten 

do ·prezydenta ministró"ll'.l Paderewskiego. 
Telegram ten ;)rzmi: W odpowiedzi Tiłl de ... 
pesz<;, którą \tasza Eksekn'2jo J::>yl io.skaw 

Na tym perządck dzienny wyc:zer­
pan~. 

. Uc~malol!o jc~zczt nCigtość szcrei:iu 
w~ioslrn\\\ nrn;dzy mnymi wnieskn p. Nie"' 
dz_1~~k0\';1Skieg~ o utworzenie osobnej ko­
m1sJ1 se3mowe1 z 15 ezłenków \.V spra\11ie 
zbadania 

nadużyć fand.armerji polowej. 
Wnios;:k ten oMstano do komisji. Dalej 
uchwalono nagłość wnioskn p. Fciikow­
sk!ego \.\1 sprm1)ie obrony Zagtębia Dąbrow­
sk1~go przed atakami wojska niemiec:kiego. 
W1:11oskodawea naprowadzi! fakt, żt wc.zo­
ra3 1v ponitdzia!ek 10 marca oddział i 

• ~ • • • • I WOJSKfi mem1ecK1ego przeszedł qranit>c; 1· 

~09 k.~palni'.4 S?tu~n-Czela~zie, 11dzic spot­
kor SH; z nrt'li.m".lkim oddzwkm polskim. I 
W alk& trvxiła .5 godzin. W śnid żołnierzy 
p0lskich są zabid i rnnni. Rannych żoł ... 
I].ierzy polskich niem<:'.y dobijali f:olbami. 
iHak niemk!.:'.ki odprto, ale: dowiedziano 
si~, ż~ p!Cinowany jest 11.1iększy ntak nieM 
m1ec.k1_ w C'.e!CI opanowania Zagł;;bia Dąb ... 
~owskiego. P. Falkowski zwrócit mN1qe, j 
ze działalność żywiolów ancirehi<.:znycb ~ \\1 
Zagtębiu łączy sie; z napadem niemieckim. I 
\•!_ bi~~i.e ponic<lziatko\\1ej po ~tronie 1'.ie­
m1ech..1eJ wakz~l~ 4 kompanJa ti pntrn, I 
z~ str~ny polsk:ieJ oddzial fijal:kowskiego. 

1 Nten:<:'.ow wyp~d~eno dopiero po sprawa ... I 
dzenm kanilłmo\\l nwszynowvch. Ze 
s~rony polskfej byto 4 zabitych i-7 rannych I 
memie<: zribity jeden. !"olacy \\'lZieii d~ 
niewol! 2 j~ńców, z których jeden jest 
ślązek1e1:1 , i ten OŚ\\iiadc:zyl:, że nkmey 
c:hcą zaJ~c teren Zagłębia pod pozerem 
ze tElm sic; szerzy bolszc'iliizm. 

Izba jednog!ośnie achwalila naołość 
wniosku. ~ 

Dal~j nch\lalono na~tość wniosku pp. 
11.dama t Sk?rbka w sprawie pomocy dlu 
Lwow~. SeJm mn wezwei.ć nnczelnc do ... 
wództwo do odpowiednich zarzadzeń i do 
zdania sprawy w ciągu & dni. · 

, W końca_ ae~\\Jalon.o nagłość wnius ... 
k~~ .. p. Stamc~k1sa w sprawie nadażyć 
m1ltcJ1. lnd?W~J . i wniosku p. Scydy \i? 
spnrnne zmesterna ograniczenia i równo­
uprawnienia kobiet zamę:Y.nych. 

Następne: p>osiedzcnie w piątek o g. 
4 popotadniu. · 

Warszawa, 11 mareą. 
Litwa i Białoruś. Grupa gen. Iwa­

szkiewicza: Od trz4:ch dni nieprzyja­
ciel n<apróżno usHUJe sforsować 
przejście przez Szcz.arę. Wczoraj wie­
czorem znów zaatakowały laolszewic- I 
kie oddziały Słonim, przyjęte ogniem I 
naszej piechoty i artyłerji wycofały się, I 
nie zdoławszy dotrzeć do drugiego 
brzegu Szczary. W nocy z 10 na 11 
wdarły się niespodziewanie większe 
siły bolszewickie do Słonima. Po . 
ciężkiej i krwawej walce wyparto ich I 
bagnetem poza Szczarę. Próba prze-1 
prawienia się przez rzekę pod Do- . 
brym. Borem została przez nas uda- I 
r~mmona. · 

\V zno-wienie rokovvań 
nien1iecko .... łrancuskich. 
Berlin, 11-lll (PA.T). Biuro Wolfa do­

nosi: Marszałek Foch zawiadomił nie­
miecką komisję rozejmową, że przedsta­
wiciele rządów koalicyjnych zetkną się 
z dniem 13 b. m. z zastępcami niemie­
ckimi w Brukseli, ażeby przedłożyć im po­
stanowienia w sprawie niemieckiej floty 
hanQ!owej, zaopatrzenia Niemiec w ży­
wność, oraz sprawy finansowej z tym 
związanej. Delegaci niemieccy wyjeżdżają 
d111 Brukseli we wtorek. 

SPRR.Wfl ODSZKODOWfl.Ń 
Nfl KONFERENCJI. 

Warszawa, 11 ~ JII. \P?i.T.) Wedlug 
doniesienia „Tempsa" \\i:,'łoniły si\ w spra.­
\\/ie odszlrndowaf1, jakic:h należy się do ... 
maga.<'. od Niemiec, 3 różne teorje. Je ... 
orja francuska odróżnia. nakżności, ze 
zniszt:'.zeń i rabunkóro nieprzyja.cielskieh 
od sum, które państwn ententy wydaly 
na cele wojny, przyezem prete1sje z po ... 
woda rabankó\i.1 i spustoszeń nakżaloby 
uważać za wierzytelności uprzywilejowane. 
według projektu angielskiego Niem<:y są 
zobm\?iązane po\\leto\.\1ać wszystkie bez 
·,i.1yj4tlrn koszty, szkody wojenne jakoteż 
z1.amkić koszta prowadzenia. wojny. OgóM 
}em suma odszkodm.'Jonia przeniosłaby 
:niljon miliardóu.1. 

. 'Wedta~ teorji amerykańskiej, Niemcy 
m10lyby zaplaeJć tylko odszkodowanie zei 
ll!pież i zniszczenia. z zupelnem pominie: ... 
('.!Cm kosztów ~iojny w śc:istem tego sle ... 
wa zna.('.ztniu. Poniewóż możność ptatni ... 
cza Niemiec jest ogrcmiezona, teorja ta 
zamierza . zabezpieczyć przez te bardziej 
konkretne ·odszkodowanie dla tych naio-< 
ciów, któryeh obszary uległy inwazji nie ... 
przyj~d~lskiej. Komisja międzysojusznicza, 
w ktorc:J poruszono kwestje odsz}~odow a ... 
nict, za. podloże dyskusji · obralo. projekt 
angielski. 

Konflikt pon1iędzy 
Francją i An1eryką ~ 
Clemenceau przed. dymisją? 
ęaz~~ea 11-lll. W kołach politycznych 

Szwa1car31 uważają przeciwieństwa pomię­
dzy poglądami Wilsona i Clemenceau za 
niedające się wyrównać. f\nglja objawia 
mało skłonności de odgrywania roli poś­
r~d:1ika. Są:fzą, iż Wilson prędzej lub peź­
rneJ postawi swych sojuszników wobec 
altern::itywy: albo uznania jego zasad, albo 
też uskutecznienia zwyci~skieg• pokoju 
samodzielnie. Gdyby Clemenceau, w co 
nie wątpią, zdecydował się na to ostatnie, 
to\Y.H~5m d.~monstracyjniej jeszcze, 
amzel! za prerwszym razem, wyjedzie 
z Europy, a w raz z nim odsunie sie 
także flnglja. Taka e·.ventualność jest 
już brana we Francji pod uwagę. Te­
mu też przypisują zaostrzenie warunków 
zawieszenia broni. 

Grup~ gen. Listatwskiego: Jedna 
z komp;:;,n~j wileńsk. batałjonu doko­
nała brawurowego napa<lu na stację 
Lesnaja. 

Wołyi1. Gmpa gien. Śmigłego: Pod I 
Mani·e'.:v~czami. ut~rczki ~atroli .. ,Nad \ 
Stocnoaem ozyw1ona dzrnłałnosc ar-

Strajki i niepokoje w Niemczech wy­
bornie ułatwiają Francji zadanie. Według 
żródel fran..::uskich, trudnych do skontro­
lowania, panujące we Francji i f\nglji prą­
dy, z•.vróc.one przeciw esobie Cbmenceau, 
dość już mu dokuezają. W kołach poli­
tycznych mówi się jawnie o następstwie 
po Clemenceau. 

Zwycięst·wo socjalistó\V 
\Vi ększ ości. tylerjt 

GaHcja wschodnia. Grupa gene­
rała Romera: Na całym froncie oży- I 
wiona działalność wywiadowcza. 

Grupa gen. Rozwadowskiego: Pod 
· Lwow~m 1 Grodkiem J;:;.gieHońskim 
ni@przyjade:l w dalszym ciągu prowa­
dzi gwałtowne ataki, które zestały z I 

Berii.n, 11-111 (P Pi T). ,,f>-!iner Ta ... 
geblatt" donosi, że we~fng osL:rmi<::h win­
d$mości ~ptyw komanistó\!~ beiwarskkh 
maleje coraz bardziej. N a kongresie rad 
przyj~to \Viększością 2/3 gl•sów ac:hweilc; 
komprom~sową w myśl intencji socjalistów 
rządomy12h. Ud1wcło ta \'Jywotalei osfry 
protest komcmist@w. 



4. 

N owy pomysł czeski. 
Wedle doniesieniu. londyńskiego „ Daily 

Tekgrn.ph": frnnc:ja nie m11aża rnająsej 
powstać' Ligi Narodó\ti za wystarc:zająeą 
n:kojrnię pokoju i bezpieezeńshva ze stro~ 
ny Niemiec:. 

Okolic:zność tę asUaje wyzyskr.ć 1'1.a ... 
saryk w tym kienJnku, a\lly Frnnc:ja zgo ... 
dzHa się na silnq interwrn~ję w Rosji 
przec:iw bolsze\vil:om, a to w tym c:dn, j 
aby przez przy,1·:·<)1::'.enie potężnej Rosji 
stiA'.orzyć nakżyk oparcie dla Czechókł, I 
w 1c:h wake przec:im niemC'.zyźnie. · 

Wedle projektn 1'1asaryka, walkę z 
bolszewizmem rosyjskim przepro\iadzi 
Franc:ja skutecznie przy pomocy Czec:hó<JJ, 

1 jeńców c:zeskic:h ~; Rosji i innyc:h ochot ... 

1

· 

nikÓi.V. 

Ameryka ~ąda od ~~iemcó1v i 
odszkodo-wan1a. I 

Berlin, 11 ... Ill. „M~\X> York World" do ... i 
nosi, że komisja rzeezoznmveów akof1 ... I 
czyła obrachanek strat, które Niemcy ma ... 
ją wynagrlildzić. Straty Stanów Zjednoezo,.. . 
nyc:h_ z powoda walki lodziarni podwod ... 
nemi, utraty tadunków okrętowyd1 { zaję ... 
da majątków obywateli Stanóm Zje<lno ... 
c:zonyeh w Niemczech obliczone sa 1v 
przyj:>liżenia na trzy czwarte miljardEl do„ 
larow. 

Okrucieńst\vo. 
Berlin, 11 ... IIl (Pl\T). „Deutsche Tn,.. 

ges Zeitung" donosi: w Halle zamordoIDa­
no \V sposób bestjalski podpułk. Kliebera. 
Najprzód obili go Spi'.irtokowcy kijami, na­
stępnie napół ż)l'.,:cqo wrzucili do rzeki 
Sali, a poniewa.ż próbował on płynąć i w 
ten sposób arntowcć się, wyciągnęli go z 
powrotem, odcięli obie ręc:e i wrzucili 
penownie do wody ei wreszC'.ie w wodzie 
zastrzelili. 

Stan oblężinia -vv Prusiech 
\vschol.nich. 

Holsztyn, 11-Ill (PJH). Vl siedmiu 
powiatach Pras wschodnich zaprowadza,.. 
no stan oblężenia rzekomo z konieC'.znośri 
obrony przeciw polak9m. 

Blokada ftustrji zni~siona. 
Paryż, 11~m (PA.T). „Niemr> Rotter­

darnsehe Courant" donosi, że rndł'l 10 ... u 
ml kcmgresie pokojornym postanowiła j 
znieść .blokadę fi.ustrji. 

1 

Wymo-\vna statystyka. 
{Łśdzk:ie Bit:rlil Korespońde:acyjne). 

Rzym. 345,000 Włochów było w nie-

I 
I 

woli niemieckiej i austrjackiej. Zginęło 
82,259.-We Włoszech było 700,łOO Niem­
ców i f\ustrjaków-zrnarło i.Oto. (Havas) I 

PropagancLt bolszewicka 
\V Paryżu. 

. (Łódzkie Biur::i IC" espomieilcyjne), 

1 „tla.tin"donosi o nm.llych aresz~ 
towaniach wśrc';J .:.rnnrchist610 i bol- I 
sze\\/ików paryskich. Z pokcenia mi .... 1 

nisterjam \\'.lejny dokona.no rewizji \X' 
wielu drukarninch, gdzie zna.leziono 
stosy ll:iroszar treści ónarc.histycznej 
• mocnlch tendencjach boszewic~ 
kich (?) 

.F\resztowa.ni są: Juljan Bfrem~ 
§er, ho.ndlowkc; l'la.rjt1.n Fabre, wfoś ... 
ciciel drukarni, tlarceli Haskld, kie~ 
rownik księgarni i e1utor broszury 
p. t. „ W kraju Zl'lmetchiw" I"\. Be ... 
ranger. 

fiolszewic~ ~s~ę?uj&. 1vobec I 
, koalH~JL I 

Poznan, 11-lll. (Pf\T). Tele!r. iskr. 
Rząd sowiecki zawiadomił państwa enten­
ty1 że gotów jest do nawiązania rokowań 
na wyspach Książęcych na podstawie na­
stępujących warunków: 1) Przywrócenie 
an.ulewanych pożyczek, 2) zaniechanie 
propagandy rewolucyjnej, 3) zapewnienie 
interesów gospedarskich ententy przez 
udzielenie koncesji i odstąpienie różnych 
obszarów. 

Spisek antybol1zewicki 
; \V :&łoskvvie. 

Sroda, 12 ... go. mrirc:a 1919 r. 

Rach ten byt zorganizo'l.-oany przez 
soeja.l-re1&J0lm~jonistów kwkowcÓ\.\?, którzy 
7-gu lipca 1911, korzystając z zame:H~ha 
na ambasadora niemieckieao 1'1.irbac:ha, 
d<ążyli do zrzacenia. bolszewików. 

Przypuszczalnie powstemie zostal@ 
stkrrnitme środkami midZi.\JYC'.Zajnemi, po ... 
\\1.t:i<~temi przez władze wojsko,\?e w 1•\os ... 
k,'.'ie. Pomi\dzy aresztowanymi, znajdują 
s; •: przywódcy eserówców jak Kam ko w, 
Spiridowna, Prokopowicz, s~1ota, 
Steinberg i wielu innych. 

Rząd sovvietów domaga się 
involnienia Radka. 
~Łódzkie Biuro Korespondencyjne.) 

Londyn. Do Timeset donoszi'l z 
Hdsingiersu: Komisa.rz di sprnw zei.­
Qrnnkznych, Cziczerin, zwrócil sie; I 
de rzQda Perlińskiego z żąda.niem 
mrilnienia r--~ad.ka.. Cziczerin t\\Jierdzi, 
że Radek nie by-f wys,fony w celu 
"'"Y\)Johmia. rozrachÓ\\? w Niemczech, 

Jeśii rząd niemiecki nie zci.dość ... 
1:czyni żądaniom rosyjskim, to zei.sto ... 1 

soweme b~dll represje w st@sunku do 
burżuazji niemieckiej mieszkaj(lcej \\? 
RGsji. 

Żądania żydów polskich 
na konferencji. 

Paryż, 11 .... m (PF\T). „Victoire"· do­
nosi: Delegacja rady narodowej żydów 
polskich, złożona z pp. !'odlisieckiego, 
Farbersteina, i Lewity przedłożyła swoje 
i.ą-:lania w następującej nocie: Wszyscy 
żydzi polscy ·z· wyjątkiem kilku asymila­
torów są z~odni co do naszego programu. 
Chcemy ażeby nas uznano za naród po­
siadający prawa religijne, językowe i kul­
tury narodowej. Naród polski, który tyle 
przecierpiał z powodu gwałcenia jego na­
rodowego rozwoju nie powienien dopusz- I 
czać sieo: na nas podobnej zbrodni. Zydzi I 
ujawnili sw·oją welę na kongresie, który 
niedawno odbył się w Warszawie przy 1 

udziale około 4i0 delegatów z całej Polski. I 
Rada narodowa ży_dowska wybrana na 
tym kongresie uprosiła pana Sokołowa 
znajdującego w Paryżu, aby pragnienia 
i bóle żydowstwa polskiego przedłożył 
kongresowi pokojowemu. 

ze względu na antyniemiecką politykę, ja-1 
ką hr. Gołuchowski prowadził,. będąc 
austrjackirn ministrem spraw zagramcznych. I 

Jakie posiada podstawy realne ta 
kandydatura, ewentuainie czy rokowania l 
w tej· sprawie dadzą pozytywny rezultat, ! 
odpowiedzieć na razie. trudno, web~<:. te- .

1

: 

go, że poseł Witos wyjechał do Gabq1. 
1 

Konwencja z ententą. i 
Sprawa. zawarcia konwencj~ militar~ i 

nej z ententą znfijdajc: się obecnie w sta.· 
djam przygotowmv~zem. Podobno rzec:z 
ta znajdzie się niezad?ago w komisjach 
sejmm.\?ych. 

, Przyjazd gen. Ha!łera. 

Przyjazdu wojsk geiil. Hallera de P9l· 
ski spodzięwać się możno, jak zapei.-vnrn· 1 

ją skry wojskowe w najgorszym wypadka 
w połowie kwietnia r. b. 

I 
I WiadomośGi z Rosji. 

.. Epidemja tyfusu. 

Skonstatowano ostatnio, że na dwor,., I 
c:ac:h kolejowyc:h rozsadnikami tyfiisu są.„ 
szmuglerzy. Rada Półr.ocnego Okręga I 
postanowiłCl udzidić 10 miljonóID rubli nil 
zwakzanie epidc:rnji. 

flresztowania. 
Z tloskwy donoszą, że w wykrytym 

zamac:ha przec:iwko \\'.'ładzom sowieckim 
przyjmowało adzia.t wiela kolejoweów. 
oOO osób aresztewa.no. ll/szystkiC'.h odda ... li 
no ff Od sąd trybunału rewolucyjnego. 
wielu z nich grozi kara śmierci. Krążą 
pogroski, że Lenin zajął się losem ska. ... 
zcinyd1, którzy przez Komisję Nadzwy ... 
czajną byliby j1:ż dcrri7no rozstrzelani. 

Grabieże w Kijowie. 

1 
Grabieże:, które po wejścia do miasta 

bolszewików ustały na C'.ZfiS jakiś, obecnie 1 
są nrządzane nu midk& skalę. 

Grn.bieżey urządzają napaay w sa,.. 
mym środka mii'~sta przy pomocy„. auto­
mobiló111. Zeibroniono z tego poIDoda I 
~ży";..iać osobom pryl1iu:nym samochodów. I 
h.atomobile bez oznak sowiec:kiC'.h beda 
obecnie bez uprzedzenia ostrzeliwan~. i I 
bombardmxmne grana.ta.mi ręeznemi. . 
4Q!l&K!MQtfWWihł!!ifM'tłliif· ; #Eri AA ##$ ! 

Z SHU HOnCERTO\JEJ. -
Koncert popularny. Solista­

Czapliński - skt'Z1pce. 

Główną atrakcją niedzielnego koncertu 
popołudniowego był wyst~p znanego z 
poprzednich występów skrzypka p. C~ap­
lińskiego„ który oclegrał _z to~arz~.szeme~ 
orkiestry SymfonJ· ~ h1szpanską Lale 1 

" " h Sk nieśmiertelną "Chaconn~ Bac a. rzy-
pek ten nie ma coprawtia wi~lkiego tonu, 
lecz ton jego jest czysty i stanowczy. 
W najtrudn.iejszych naw.~t _miejsc~ch yii_e 
wyczuwa się u p. Czaplmsk1ego na1mmer 
szego wysiłku, przez co gr~ jego cechuje 
swoboda i szczerość. 

z utworów orkiestrewych słyszeliśmy 
uwert.urę Jaś i Małgosia" Humperdincka, 

" « „Zorahaydę" Swendsena, _„1f!ter.m:zzo 
Naprawnika i „Sceny neapohtansk1e Ma­
sseriet'a. Musz~ zwrócić uwagę dyrekcji 
Ł. O. S. że ta ostatnia kompozycja nie 
nadaje si~ nawet do programów kencertów 
popularnych niedzielnych. 

* * 
Kucert syl'llfoniczllJ - Oy­

ryge:at- E. Młynarski:; Solistka­
Berta Cra'l'rforci. - śpiew_ 

Coraz bardziej zanika upodobanie wy­
konywania utworów:starej muzyki'; a szko­
da, gdyż słucha si~ ich z przyjemnością. 
Wdzięczni więc być winniśmy p. MJynar­
skiemu za zapoznanie nas na poniedział­
kowym koncercie z "Concerto grosso· 
cl-moll" Haendla na orkiestr~ smyczkową, 
a właściwiej, na dwoje skrzypiec i wiolon­
czelę z akompanjamentem orkiestry smy­
czkowej. Sympatyczny ten dyrygent 
wybitnie prowadzi klasyczne utwory to 
też i wykonanie koncertu Haendla było 
gładkie i utrzymane we właściwym stylu. 

Zupełnie odmiennych wrażeń dozna· 
liśmy pa wysłuchaniu ogranej aż do znu­
dzenia VI symfonji Cza,ikowskiego, której 
kompozytor nadał miano· „Patetycznej". 
Jest ona taką tylko w pierwszej części; 
części druga i trzecia tchną boleścią i na­
miętnościami, zaś w cz~ści czwartej brzmi, 
wbrew oczekiwaniom, gł~boka skarga. 

Symfonja ta była pieśnią łaa~dzią 
Czajkowskiego, ponieważ wykończył ją 
tuż przed śmiercią. Nazwa nadana sym­
fonji, pebudza fantazję słuchacza w pew­
nym określonym kierunku tragicznego pa-

n- H" i ' tosu i wspiera, przez wzmożoną w ten 
v~/ _lSZpanj i. I dr S Z Q W a 

11 
l sposób dz.iałalność fantazji, wpływ obra-

(Lódzkie liliuro Kvresp•nd~ncyj•e). I : zów muzycznych, użytych dla wywołania 
Paryż, 1Hll (PJiT). „Petit Joarnal" li U , . . . ! ·analogiczndyc~ wrażeń. Wy~m1ga tko pe· 

!'Llblikaje wyl'Jie:d swego madryckiego ko... rucnom1eme oazowm. I wnego ro za1u programu, aie w ta nie-
respondenta z królem lllfonsem, z które... Od wczoraj gazownia poczęła funkcjo- I określonych zarysach, by nie przeszkadzał 
go wynika, iż oskarżeniil Hiszpa.nji o I n?wać. Gazownia zgromadziła zapas wę- polotowi fantazji kompozytora, ani nie 
S:'rzyja.nie Niemcom nie sei prnwdzh.11e. j gla sosnowieckie'o marki „Flora" w iloś- I zniweczył przyjemności słuchaczowi przez 
Prm~m grnernnc:yj .osobisty<:h. \\; Kraja nie ci 300 ton i przy niewielkim zapasie wę- j pobudzenie go do kontrelowania zgodno­
bvto za~~ieszone. gla „Karwińskiego" może prowadzić pro· 1· ści między pro~ramem i muzycznym jego 
· w Iiiszpanji podc:zas wojny mieszk5,.. dukcję gazu, opierając funkcjonowanie za- przeprowadzeniem. . 

ii ludzie różny(!_h narodowości, ei krnj nie kładów gazowych na prawidłowym dowo- Przez subjektywną zmian~ efektów 
b~·f odpowiedzćtlny za. ich f.:!.Zyny. Hiszpa.... zie węgla sosnowieckiego. Ważna dla kra- 1 ·dynamicznych i zmodyfikowanie tempa , 
r:_'.~t pragnęta jedynie status qao w 1''\a- ju sprawa dowozu węgla śląskiego z ko- · w całej symfonji ujawnił p. Młynarski wy­
ruKku. · palń ł\arwińskich do tej pory nie została jątkową indywidualność, w takiej bowiem 

Co sic; tyczy kwestji Klltalonji, to ka.~ jeszcze wyjaśniona wskutek stanowczego interpretacji nie słyszeliśmy jeszcze w Łc· 
talończycy mają bezsprzecznie pra·~vo do przez Czechów oporu i nie życzenia pod- dzi „Patetycznej". fv\uszę jednak stwier­
[\iitonomji administracyjnej z własnym · dania się postanowieniom komisji kea- dzić z całą stanowczością, że tempo cz~-
k"'.:ykicm, natomiast mszystl\:ie inne kme,., , licyjnej. ści trzeciej „f\llegro molt• vivace" było 
::;(;:: podlegają rządowi i parlamento\.i:ii. I,. R , bezwzględnie za szybkie. Coprawda tem-

edaktor ""Temps a" u posła po tej części winno być szybkie, lecz nie 
r'l:>m":~·-.,.,...~~·- ~~,._.......,,,,....,,.......,.,...,,.,.. I G,..u··n .• E~an~m~.. k 
"'"""·~~j·••4"'"'-~-""'ęt!ffi~"'M*'1w I • ""-- - w ta im stopniu, jak to, którego użył dyr. 
ai; ... i W „Das judisze .Folk" czytamy: W sobo· M~ynarski. Miało. się wrażenie wyścigu 

Kron i ka polityki }JDiSki BJe I ~.\;~~as~'t0~. ~~~:~e~o tg;~~:ys~~1~c:.1 ~~~:~~ ~;~d~e~~~na;i t~~~~~~f;tó;~ ~rk7~~~~ 
Zdrowie kom. Piłsudskiego. 

Z Belwederu komunikuj~ o stanie 
zdrowia Naczelnika Państwa: Gorączka 
spadła zupełnie. Puis 'nermalny. Samo­
poczucie dobre. Z powodu lekkiego 
osłabienia audjencje ograniczone. 

P. P. S. nie przyłącza ~i~ 
do strtjku. 

Centralny Komitet Robotniczy 
P. P. S. za't!Jiadomił wszystkie organiN 
zacje prowincjonalne, iż odwołuje si.e 
udział pa:rtji w strejku, wyznaczonym 
na 12 i 13 b. m. · 

Rekonstrukcja ~abinetu. 
Na p~erwszy plan wysuwa się w chwi­

li obecnej sprawa rekonstrukcji gabinetu. 
Pogłoska o ewentuainem porozumieniu 
klubu piastowców z L N. dotychczas po· 
twierdzenia nie z;ialazła. 

sekretarza i. współpracownika p. ,Przedec- Pozatym orkiestra grała dobrze. 
kiego, odwiedził posła Gri.inbauma, z 
którym miał dłuższą rozmowę o żydow-
skich żądaniach nandowych w Polsce. 
P. Grilnbaum dowedził p. Rivetowi, że· 
gdyby żydowskie żądania narodowe nie 
zostały zadość uczynione i państwo pol­
~k~~ uznał? w żyd~ch wyłą~znie grupę re-
11g11ną-wowczas me deszłooy do wzajem­
nego porozumienia i władza państwowa 
nie zwaiczałaby inaczej ruchu narodowego 
jak drogą ograniczenia praw żydowskich. 
P. Grilnbaum, opierając si~ na deklaracji, 
powziętej na konferencji przedwstępnej 
dla zwołania żydowskiego zjazdu narodo­
wego, oraz deklaracji przedłożenej przez 
C. K. Organizacji Sjonistycznej w Polsce 
Naczelnikowi Państwa, Piłsudskiemu i na 
zasadzie deklaracji przedłożonej w Sejmie 
w imieniu żydowskiego klubu narodowe­
go-:-~ozw}n.ął plan organizacji żydowskiej 
mmejszesc1 narodO\vej w Polsce. 

Futuryści warszawscy. 

Śpiewaczki koloraturowe posiadają 
zwykle głosy płytkie, aczkolwiek zdarzają 
się wyjątki. D• wyjątkowy.eh tvch śpie· 
waczek nie należy Berta CrawfÓrd. Co­
prawda, posiada ona. wybitną szkołę i 
~piewa .z du_ży:n wdziękiem, lecz głos jej 
1est mal• dzw1~czny. 
. P?ywa!<: jednak swoim śpiewem pub· 

hcznosc, kmra zmusiła artystkę do nad­
datków_. Mis~ Crawford odśpiewała arj~ z 
op. „Dmora~ Me~erbeera z dyskretnym 
to~arzr.szem~m .~rk1estry, oraz arję z op. 
„L1~da Donizetti ego. Do tej arji akom­
pan1ował na fortepjanie dyr. Ryder, ktery 
s~worzył tło, prawdziwie artystycżne. Na 
~1s usłyszeliśmy „Humoresk~" Dworaka 
1 „Madrygał" Chaminade'a. 

Kru1·ika łódzka. 
Rezultaty konferencji, o kłórych obie­

gają wieści, doprowadziłyby raczej, według 
pogłosek, do rezultatu dla Zw. Lud. Iiar. 
negatywnego, a f?iano":"icie, ż-e 0 kandy-

(Łódzkie Biure Korespondencyjne) daturze P· G_rabsk1ego me może być mo-
. · . wy. Wysumęta została natomiast kandy-

Poeci ,z P.•d Picadora połączeni z gru­
pą _muzykow 1 z klubem Futurystów urzą­
dz_a1ą dla członków i gości codziennie 
między·. godz. 1-11 wiecz. audycje nowo­
powstałego cechu Poetów. Wiecz1111ry te 
Qdbywają się. ~' lokalu Klubu Futurystów 
-rog Czystej I ?I. Saskiego. Komitef sta­
nowią pp.: !. Iwaszkiewicz, T. Mazurkie­
;;yicz, . L. Serafinewicz, f\. Słonimski • f\l. 

-
Londyi;i, ~ i:m· . ~onoszą do „ T1~1es" datura inna, hr. Gołuchowskiego. 

Wedłag domes!en ohQJalnego komumkata \V nie.których klub eh J-k· h 
i. t · k" , b h a pose "' 1c„ 
1JO s~ew1e 1eg. ~' Zn?w ...:i°J ac: -~~ło pou;.'~ I t':'1~erclzą, :że kandydatura hr.. Go.·łuchow-
stam~ . przeciw 1 ządom1 SO'!X·letów w I st<iego spotkać się może . w k:raj,:;ch koa­
f\.oskw1t. licji z oddźwie;kiem sympatycznym, a to 

Swidwiński, Julj:ln Tuwim. ' ' 

- .0.djazd ~ilicji lu~owej na plac 
boJu. W dnm wezora3szvm •.djc:<:hał: z 
1:-~dzi ~? .~ojska d_alszy transport <!Zfon ... 

. kow m11Iep ladomeJ w wk:ka wojskowym. 
· P:2:e<l „WYJazdem W- gospoazie żołni<erski~j 
L1g1 h.ob1et prz~ l11. Prz~jazd odbyt sic; 
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wieczór poże§n~lny na. którym. aczestni ... I 
czyli delegat min. i~r-~w we~n. p. Kwa ... 
iński, naczelnik pohcJ1 ZbrozeJc, _nnczd ... I 

~ik milicji Jadowej ~onop~zynsk~ . ?ra~ 
l.tłyżsi oficerowie we3sko_w1. . l"hl:c10.n~1 
'»vjechali do _kadry!. ą_dz1e sic. forma1e 
specjalny batnljon nuhCJl ladowe3. 

_ Kolejarze nie przystąpią do stra~ku. 

Zarzetd Zl\'.liązka zawodowego prueow ... 
j1·ów kolejowych państwa p0lskiego ko ... 

~~nikujc depes~ę. rozesta~ą d_o wszystki<:.h 
kÓf Z\.\liązka tresc:1 na.stc;;pclJqCeJ: Do wszyst ... 
kic:h kół pracownikóm kolei Rzeczypospo ... 
litej polskiej, do wszJstki~h ~)'rek<:yj ko ... 
lejowych .. Wo?ec zapow1~dz1 powsze_ch ... 
nego strajku aemonstracy1nego na I 2 I 13 
iJ. m. komitet mykonawczy _Z\.\JictZ~f! 
stwierdza, że z~ y;izg_lę?~ n~ . k_ornec:znos~ 
dowozu żywnose1 tuaz1ez eH;zk1e warunki 
w jakich krnj wogóle sie; _zneijduj~, wsz~l ... 
~ przerwa w rueha kole1ewym Jest me ... 
d'opaszcza.lna i wzy\.i!a kolejarzy do atrzy .... 
mania prawidłowego rucha pociągów. 

· - z Rady Miejskiej. 
Je;k si~ dowiadaJemy, nadbarmistrz 

Skulski ma. zwołać pierwsze poSit'.dzenie 
nowej Rady miejskiej na dzień 19 mElr<:a. · 
Na posiedzeniu tern porządek dzienny I 
-0bejm0\.\1ać będzie ustalenie pensyj ta\\7~ . 
ników magistrata, oraz wybór prezydenta I 
miasta, dwó~h barmi~trzew_ i 8 ławników. I 
Dopiero nastc;pnc pos1edzcme zwota pre~ 
zydcnt nowo1,t>ybrnny, zagaja i przeprawa~ j 
dza u.1ybory przewodnk.ząeego RC1dy miej~ 1 

skiej, asesorów i sekretarzy, po<:zem od .... 
st~paje ternaż pn::zycijum dalsze prowa~ 
.dzcnic obrad. NB temże posiedt:eniu ró\\lM 

nież biorą udział w głosowaniu ezlonh~ 
wie magistrata. Pod!ug dotych<:zasO\\l)'ch 
przypuszczeń prezyEi.eniem m. Łodzi zo~ 
stanie Antoni l\erniszewski lub l\kksy 
Rżewski, zat !Parmistrzami . Fati:rson i 
inż. Wojewódzki. P.P.S. i N.Z.R. mają 
zawrzeć blok, Bund uzależnia swe stC'l­
nowisko od wskazówek Centrali z Wur~ 
szawy. "" 

- Z Rady Szkolnej .Miejskiej. 

One~dajsze posiedzenie Miejskiej Ra­
dy Szkolnej zagaił prezes p. Roman Tu­
!in. Omawiano spraw~ nauczycieli nie­
etatowych, jak robótek, śpiewu i t. p. 

Kategorja ta nauczycieli nie jest "prze­
widziana przez l'flinisterjum, wobec czego 
nauczyciele ci pełnić będą swe obowiązki 
do końca roku szkoh:iego, z tym zaś ter­
minem praca będzie im wymówiona. Je­
dnakże to nie pozbawia ich prawa nadsy­
łania ofert w tym wypadku, . jeżeli Rada 
szkolna uzyska fundusze i ogłosi odaośny 
konkurs. Ponieważ w 4·o klasowych szko­
łach miejskich od pierwszej już klasy wy­
kładany język niemiecki był dotychczas 
przeszkodą do przechodzenia do tych 
szkół uczniów po ukończeniu miejskich 
szkół początkowych, przeto Rada szkolna 
postar;owiła. poczynić kroki, aby w 4 kła-

A WWU 

Z notatek spirytysty. 
Promienie psychiczne. 

Wracając do przedostatniego edcinka, 
traktującego o telepatji, zauważymy łatwo, 
że oeiedw.ie teorje, tak nazwane przez nas 
„telegraficzna" i „parametryczna" zatrzyma~ 
ły się w jednym i tym samym punkcie i 
nie peszly dalej w swoich wywodach. 
Punktem, w którym obie hypotezy zbie­
gły si~ niejak~ •. punktem dotychczas _Qaj­
ciemniejszym i najtrudniejszym Gl.o W)f\Jhś­
nienia, są owe fale, które w pierwszym 
wypadku mają przenosić emanację mózgu, 
w drugim zaś - przesyłać na odległość: 
temperaturę, bicie pulsu i inne parametry 
organizmu ludzkiego. Cóż to za promie­
nie i jak się przekonać o istnieniu fal, 
które je przenoszą na wielkie nieraz od­
]egł9ści? Jak je uchwycić i zbadać za 
pomocą przyrządów? Jak je wyjaśnić, 
nie uciekając się do pomocy złych albo 
dobrych duchów, które cieszą sie; tak małą 
sympatją dzisiejszych uczonych - mater­
jalistów? 

Każdy rodzaj energji promieniuje t. j. 
roz~rasza się we wszystkich kierunkach. 
f\ więc ciepło, którego główny zbiornik­
słońce zaopatruje cały nasz świat, a więc 
elektryczność-którą wysyła fale po sze­
~okim świecie, a więc światło - którego 
promienie przebijają wszelki mrok.:. 

Jedne z. tych promieni są dla nas wi­
doczne, inne odczuwamy ta pomocą po­
zostałych zmysłów. Jednak nie wszystkie 
rodzaje promieni mogą być pochwycone 
przez nasze zmysły. 

Weżmy dla przykładu promienie cie­
plne. kh wartość i znaczenie dla życia 
organicznego jest powszechnie znana. 
Promienie te wysyła nam słońce wraz z 
prsmieniami świetlnemi. W samej nazwie 
tych ostatnich tkwi już określenie, że są 

Sroda, 12-go marea 1919 r. 5. 

s<:nvy~h ~zkołach odsunięto naukę języka I 
m_ern1eck1ego do klasy drugiej, co umożli­
wi kontynuowaFlie nauki w tych zakładach 
przez wychowańców szkół początkowych. 

Pozat~m R_ada Szkolna postanowiła 
opracowac ~ogole normalny program i typ 
4-o k~asoweJ szkoły miejskiej i wystąpić 
z proiektem tym do odnośnych władz szkol­
nych z prośbą o zatwierdzenie. 

. Rada szkolna postanowiła prosić ma­
gistrat . o wytrącenie nauczycielom przy 
wypłacie pensyj pewHych sum na emery­
turę na poprzednich zasadach a to w tvm 
celu, aby przy ewentualnem ~ydaniu de­
kretu o potrąceniach na rzecz emerytury­
zaległości nie wyniosły zi:iyt wielkiej 
sumy. 

~ostanowiono prosić magistrat o przy­
znam~ ~urny 18ł0 mk. na utrzymanie na­
u~zyc1eh czasowych i ich zastępców, po­
n~eważ ilość zapaso\vych nauczycieli jest 
medostateczną. 

- Rejestracja obcopoddanych. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych ko­
munikuje, że rejestracja obcopoddanych, 
której terrnin według rozporządzenia obo­
wiązującego z dnia 4 marca N~ 516/11 upły­
wa dnia 15 marca zestaje przedłużonY, de 
dnia 25 b. m. "' 

- Polska pocztowa kasa oszczę­
dności. Organizacja życia państwowego 
postępuje na wszystkich polach raźnie na­
przód. Jednym z godnych podkreślenia J 

momentów twórczych w kierowaniu insty­
tucyj niezbędnych dla życia społecznego 
jest powstanie polskiej pocztowej kasy 
oszczędności, która funkcjonować już po­
cznie z dniem 1 kwietnia r. b. 

Pocztowa kasa oszczędności uskute- j 
czniać b~dzie wpłaty i wypłaty pieni~żne I 
w czekach, umożliwiając prawidłowe fun­
kcjonowanie instytucyj finansowych. Po- 1· 

wstanie kasy oszczędności będzie miafo 
wielkie znaczenie dla skarbu państwowego, 
pecztowa kasa oszcz~dności będzie bo­
wiem pewnego rodzaju regulatorem obrotu 
pieni~żnego na rynku państowym, dając 
równocześnie możneść instytucjom finan­
sowym państwa korzystania z taniego 
kredytu. Wp;owadzenie pocztowej kasy 
oszczędności da się uskutecznić w calem 
państwie tern łatwiej, iż do wprowadzenia 
tej nowej instytucji posłuży cała sieć urzę­
dów pocztowych w Polsce. 

- Wyjazd Inspektora min. spraw 
wewn. W dniu W\'.Zorajszym wyjechal: I 
do \\larszawy Inspektor min. sprnw wem~ I 
nc:trznych, p. Kwa piński, po przeprowa­
dzeniu inspekcji Urzc;;dn powiatowego. 
Inspektor w cza.sie smej bytnośei rozpa~ 
try\.wit sk~rgi na polieję miasta, dokonal 
szezegó!owefJO przegląda l'\ilieji LudO\.\Jej, 
prze:proun1Jzal wymiady. w sprawie uru~ 
1::homieni1~ przernys!a, w sprawie aracho~ 
mienia robót pnbii<.'.znych ; k@nkrowal z 
inż. Karpi11skim, Jekg:itern min. Wierz­
bickim, burmistrzem Kernbaumem. Wre .... 

ene widoczne dla naszego oka, że nasz 
wzrok odbiera przy tym pewne wrażenia, 
że jednym słowem działają one na nasz 
zmysł widzenia. Jednak olbrzymia część 
promieni cieplnych giRie dla naszego J 

wzroku, gdyż składa się "f. promieni ultra- l 
fioletowych i podczerwonych, których na- j' 

sze oko nie jest w stanie uchwycić - na­
sza zdolność widzenia jest zawarta w gra- ' 
nicach lrnlorów tęczy. 

Poza lłarwą fioletową z jednej strony 
i bąrwą czerwoną z drugiej, nasz zmysł 
wzroku nie jest w stanie wykroczyć, i w 
tym tkwi jego wysoka niedoskonałość. 

Możemy zupełnie śmiało powiedzieć, 
jak już zresztą wykazały odpowiednie ba-1 
dania, że dla niektórych zwierząt np. dla 
wzrok sowy, która doskonale widzi wów­
czas, gny nas ogarniają zupełne ciemno­
ści, jest dostępna inna skala barw, które 
dla człowieka są niewidoczne; i naodwrót, 
są zapewne barwy, które na · sowę nie 
wywierają żadnego wrażenia. 

Wszystkie promienie, któreśmy na­
zwali ultrafioletowemi i podczerwonemi, 
ukrywają przed okiem ludzkiem olbrzymie 
bogactwa k'11!orów i wrażeń, które dla nas, 
tworów tak ma!odoskonałych, są zupełnie 
niedostępne. 

Czyż wobec tego nie jest możliwe, 
że istnieje wśród nas cały ogrnm zjawisk 
i stworzeń, których nie potrafimy dosięg­
nąć naszemi zmysłami? Czyż nie jest I 
m@żliwe, że wśród nas istnieje jeszcze 
inny świat, którego nasze oko nie jest w 
stanie dojrzeć, ucho - usłyszeć, ciało -
odczuć? 

Oto siedzimy wokoło stołu tak ciasno, 
że niema już więcej miejsca dla nikogo. · 
Czy tak się .ma rzecz w istocie? Wszak 
między nami, w bezpośrednim sąsiedz­
twie, może się znajdować cały szereg 

·istot - "duchów" - których obecność 
jednak nie jesteśmy w •~1ożn0ści skon­
stat'3wać ! 

szcie i_nformo'll.rnl si\ z p. 11.agastowskim 
o stra1ka<:h rolnych w ziemi łódzkiej i t. p. 
t-ozeitem korzystająQ z pobytu inspektora 
przedsta~ialy ma rozliczne: bolą<:zki miej ... 
scowe różne: ddega<:je, jak piekarzy w 
s?ra"':ie nadużyć polieji przy konliskowa ... 
nm brnkgo pieQzy111a, Rady Robotniczej 
w sprnwie aresztowoń robotników i roz~ 
pędzoniu _zebrań i t. p. Inspektor zabra .... 
ny matena? zużytkCJje odpowiednio \'J mi~ 
nisterstwie. · 

- Ziemniaki z Poznańskiego. 

z nlicy 11.ndrze:ja ""' 13 do nowego lokalu 
przy alicy Piotrkowskiej pod Ni 83. 

Tamte przeniesiono książnieę na 
filję administracji Chtopskiej Doli, oraz 
redak<'.j<; i administraeję „Łołli.zianina". 

Se:kretarjot O. K. R. P. P. S. przyj ... 
maje interesantów codziennie: od godziny 
11 rano do l w pot i od 4 popoł. do 7 
wiecz. "\!I lokalu o. K. R. b\dzic otwarta 
bibljoteka i e.zytelnia oraz na sali odezy ... 
towe:j systematyC'.znie prowadzone są wy~ 
kleidy z dziedziny naak spoleczno„poH­
tycznych. 

- Wystawa jubileuszowa trębacza. . N~re.sz~ie nadeszły z Poznańskiego 
z1emnmk1 ala. Łodzi:- Plen~szy transport 
nadszed1: w poniedziakk w ilośei 32 waM 
gonów. drugi IO wagonów WQZ@raj. Na ... 
<les~le transporty podzielono, przezna­
ez_oJąc 2/3 dla kooperntyw, zaś 1/3 ;odsy­
raJą<: na składy magistrackie dla sprze­
daży lallności niezrzeszonej w koopen:i ... 
tywach. Sprzedaż rózpoezyna się z dniem 
dzisiejszym. Cena narnzie wynęsi jak 
poprzednio 28 marek za. korzee, leez o 
ik dalsze trnnsporty b<;d& nad<'.hodzić re ... 
galirnie, to cena ta. bc:dzie wkrótee zni ... 
żona. 

W so9otę, dni~ 15 marca, w lala.lu 
Stow. artystów i zwolenników sztuk pięk-

. nych przy ul. Piotrkowskiej pod N~ 7S na­
stąpi otwarcie Wystawy Jubileuszowej ar­
tvsty malarza Maurycego Trębacza z oka­
z]i 40-tolecia jego artystycznej działal­
ności. 

- Propozycja Zarz. Żywn. w Poznaniu. 

Ministerstwo rolnictwa i dóbr państwo­
wych otrzymało o!li głównego zarządu 
żywności0wego (oddział handlowy) w Poz-1 
naniu zawiadomienie, iż na zbycie kilka 
tys_ięcy wagonów o~opowizny yo 10 ton I 
kazdy. fl. to brukwi. 1 burakow pastew­
nych po 5 marek za 50 kilo wszystkie 
franco Skalmierzyce według tamtejszej 
wagi kolejowej. Zapłata należności winna 
być uskuteczniona przy wysyłce w miarę 
załadowania. Wagony próżne mają być 
zwrócone staraniem odbiorców. Towar 
zamawiać należy telegraficznie ładunkami 
wagonowemi. Zaofiarowane okopowizny 
mogą służyć za pasz~ dla koni i krów. 

- Zamiast śledzi-łosoś. 

Jak się dowiadujemy, zc.1p0\\1iadane: 
oddawna śledzie nie nadejdą, natomiast 
otrzyma.my kilka wagonów łososi z tran ... 
sportÓ\i! Clmerykańskieh. 

- Tow. Pom. dla Żołnierza Polskiego. 

„ Towarzystwo Pomocy dla Żołnierza 
Polskiego niniejszym podoje do \i.1iado ... 
mości publicznej, iż na rzeez Towarzy .... 
stwa odbywei si\ w mieśC'ie: kwestn na 
o1'uwie, odzież, bieliznę, materjaly opa­
trunkowe. itp. Wierzymy mocno, że ofiarni 
łpdziank i tym razem przyjd11 z pomocą 
Zolnierzowi Polskiemu, spetniając tym 
S\.~Ój oby\'Jatelski obowiązek. 

Jednocześnie prosimy usilnie żądać 
od l'P· kW\\'.Starzy okazaniei legitymeieji, 
wyda.nej przez Towarzystwo w ce:lu anik­
nięc:ia rnogąc)11'.'.h wyniknąć nadużyć". 

- Komitet P. P. S. 

Siedziba Komitetu Ókręgomego ro ... 
botniczego P. P. S. przcniesiotla zostata 
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Ciekawy również (jeśli się tak wyra­
z1c można) jest „zmysł wzroku" zwykłej 
kliszy fotograficznej. Wiemy, że klisza jest 
wrażliwa na te same mniejwięcej promienie, 
co i oko ludzkie. Tylko co do koloru czerwo­
nego, i po części żółtego, różnią'się te dwa 
zmysły. Czerwony nie reaguje zupełnie na 
płytę światłoczułą, a żółty w bardzo ma­
łym stop11iu. Trzeba jednak wspomnieć i 
o kiiszach, na które działają te dwie bar­
wy i dlatego trzeba niemi manipulować 
w zupełnej ciemności. 

Są dowody, że na kliszę fotograficzną , 
działają jeszcze inne promienie niewidocz­
ne dla oka ludzkiego. Ciekawe jest np. 
spostrzeżenie pewnego fotografa, który po 
v.r ywołaniu negatywu z portretem pewnej 
młodej niewiasty, znalazł na jej twarzy, 
ku swemu wielkiemu zdziwieniu, mnóstwo 
wyrzutów, chociaż zdejmowana osoba po­
siadała wybitnie czystą cerę. Po pewnym 
czasie dowiedział się fotograf, że owa nie­
wiasta zapadła na ospę i c;!ostała zwykłej 
w tych razach wysypki. Slady choroby 
znajdowały się już. na twarzy owej nie­
wiasty w dniu zdejmowania portretu, jed­
nak barwa ich nie działała na oko ludz-

' kie, a nie mogła się ukryć przed płytą 
. fotograficzną. 

Gdy już zapoznaliśmy się jako tako 
z organem wzroku ludzkiego, który przed­
stawia się, jak widzimy w postaci bardzo nie­
doskonałej, możemy powiedzieć cośniecoś 

o próbach fotografowania myśli człowieka, 
czynionych w ostatnich czasach we Francji. 

Zdjęć tych dokonywa się w ten spo­
sób, że kliszę fotograficzną umieszcza się 
w sąsiedztwie głowy „medjum", które in­
tensywnie myśli o jakimś przedmiocie, \ 
np. e lasce. Cała operacja odbywa się J 

w ciemni fotograficznej. Po takim „na­
świetlanil:l", które trwa pól godziny, a cza­
sem i dłużej, kliszę wywołuje si~ zwykłym 
sposobem. Otrzymano' negatyw, na którym 
można było rozróżnić mgliste kontury wy­
dłużonego pręta. 

- Nasze gminy. 

W gminie Nowosolna w dalszym cią­
gu czynna jest ekspedycja karna, egzek­
wująca zaległy kontyngens zboża. 

W gminie Czarnocin na zebraniu 
gminnem włościanie odmówili płacenie 
kesztów kuracyjnych za stałych mieszkań­
ców gminy. Odmówiono potlwyżki pensji 
wójtowi. Gdy ogłoszono gminiakom o 
przymusowem dostarczeniu ziemniaków 
pedlug nakazu na dzień 16 marca, gmi­
niacy sarkali. Zato przeprowadzili uchwa- ~ 
łę, aby rozparcelować pomiędzy bezrol­
nych włościan oraz małorolnych majątek 
donacyjny Czarnocin. Oprócz zaś tege 
uchwalono także rozparcelować pomiędzy 
małorolnych majątek Remiszewice, włas­
nosc prywatna obywatela f\leksandra 
W ejciechowskiego. Tak radykalne po­
glądy jednakże idą w parze ze straszliwie 
rozpowszechnionem w gminie pijaństwem 
i tajnym wyrobem wódki. Policja po­
wiatowa w jednym tylko dniu wykryła w 
gminie trzy tajne gorzelnie, a mianowicie: 
w Czarnocinie u młynarza Pluty i u so­
spodarza Jana Jańce, a w Kurowicach u 
Michała Pękali. l'\paraty gorzelnicze . i 
wódkę skonfiskowano. Nic też dziwne~o, \ 
iż miasta są pozbawione taniego chleba, 
ponieważ zboże zamiast dostawy do 
składnic, idzie na wyrób gorzełki i na 
chleb przemycany. 

- W Palestynie. 
Z Konstantynopola donoszą: daje si~ 

zauważyć znaczny zjazd żydew, którzy 
przyjeżdżają z najrozmaitszych stron świa­
ta w celu udania się de Palestyny. 

Życie prowincji.Jl 

Z Konstantynowa. 

W Konstantynowie w ubiegłą niedzielę 
w sali fabrycznej Szwajkerta· odbył si~ 

11FMNHN m tMWS@#&J 

W podobny sposób próbowano foto­
grafować złość, radość i in. uczucia ogar­
niające' medjum. Na kliszach widniały 
swego rodzaju 1ngławice, podobne do linji 
si! pola magnetycznego, które jednak róż­
niły się w swej budowie dla każdego z 
poszczególnych ucrnć. 

Np. rysunek, wyo~rażający stan móz­
gu ludzkiego w zlości, przedstawiał snop 
linij biegnących ku sobie i rozchodzących 
się przy zetknięciu. Zadowolenie zaś wy­
woływaio zwój linij harmonijnie sprzęga­
jących się ze sobą. 

Zdziwią się zapewne czytelnicy, że 
podobe zjawiska zachedzą tylko w obec­
ności „medjów" t. j. istot obdarzonych 
specjalnemi zdolnościami psychicznemi 
(pomówimy jeszcze o nich obszernie). 
Trudno, trzeba się z tym pogodzić, że 
owe anormalne istoty mają w s©bie ukry­
te siły, których nie posiada żaden zwykły 
człowiek. - Fakt pOzostaje faktem i za­
iste warto się nad nim głębiej zastanowić. 

Czyż nie zupełnie innemi oczami pa­
trzeć będziemy teraz, na powszechnie zna­
ną ze wszystkich kościelnych obrazów, 
świetlistą aureolę, umieszczaną nad gło­
wami świętych? Czyż nie należy jej poj­
mować nie jako ozdobę, wymyśloną przez 
artystę, ale jako coś, co istnieje rzeczy­
w1sc1e; ale czego zwykłe oko ludzkie w 
normalnych warunkach nie jest w stanie 
dojrzeć. 

Wiele jeszcze innych konwencjonal­
nych pomysłów dałoby się wytłumaczyć 

w równie naturalny sposób, jednak <lais.ze 
wywody, prowadzone w tym kierunku, 
zaprowadziłyby nas zbyt d3leko. Musie­
libyśmy prawdopodobnie przekroczyć gra­
nice dzisiejszej wiedzy "uznanej" i roztrżą­
sać zjawiska, w które „nauka oficjalna" 
nie wierzy łub też, na które zamyka oczy. 

Jan Prazdrój. 
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wiec polityczny, zwołany przez Narodowy 
Związek Robotniczy w sprawie Gdańska. 
Przemawiali poseł dof Sejmu ob. Fichna i 
ob. Królikowski. Zebrani powzięli jedno­
glośnie uchwale;, stwierdzającą konieczność 
należenia Gdańska do Polski i żądającą 
od koalicji przyznania go nam. 

Rozruchy \>1e V·!łodawku. 

W dniu 6 marca we Włocławku roz­
rzucono odezwy komunistyczne, protestu­
jące przeciwko zamknięciu pisma lewico­
wego• „Prz;om", tre~ci antirządowej na­
wołujące do rewolucji. W dniu 8 marca 
\v:łtuchł strajk w elel)trowni włodm,vskiej, 
jako protest przeciwko zaprzestaniu wy­
płacania · głodówek. W dniu 7 marca na 
wiecu komunistycznym we Włocławku 
przy wygłaszaniu mów antirządov1ych 
doszło do bójki. Milicja aresztowała 1 
osvbę. Policja wysłała patrole, nieznani 
sprawcy w kilku punktach miasta strzelali. 
Nastrój w mieście podniecony. 

Zajścia w Gostyninie~ 

W dniu 6 marca w Gostyninie tłum 
napadł na wóz z mięsem, przeznaczonem 
do Warszawy. Mięso zostało rozkradzione, 
lecz policja zaczęła aresztować winnych. 
Tłum wobec te~o przybrał groźną pod· 

I 
stawę i zaczął domagać się uwolnienia . 
aresztowanych, a nawet usiłował odbić ich J 

i siłą. Wobec tego władze administracyjne 

I ~ażąda~y pomocy wojska, w?jsko wysła~? 'i' 

1

1 przy 1ego pomocy przywrocono spoko]. ! 

~ I 
1~= M ~ ~ 111 I , i eatr, i ~uzy~1a i ~ztun~t I 

I 

rn t ,,....11· tea r Po sin. 
Dziś sztuka D. Niccodemiego „Wet I 

za wet" z p. Biegańskim w głównej roli. I 
Jutro po raz pierwszy „ Orlę". 

Wieczór literacki. ,. 
Dziś o godz. 8-ej wiecz. w Sali Kon­

certewej odilędzie się zapowiedziany wie­
czór literacki z osobistym udziałem dwóch 
najwybitniejszych przedstawicieli naszej 
literattiry: Kornela Makuszyńskiego, autora I 
rzeczy wesołych, romantycznych historyj i 
wielu innych, oraz. ~/!odzir;iierz~ ·Perzyń~ I 
skiege, autora „Dzieio~ Jozefa , „Nocne] 
zabawy" i wielu iA. dzieł beletrystycznych I 
którzy wypowiedzą własne utwory. Pan 
Kornel Makuszyński wypowie m. in. naj­
nowszy swój utwór „Z pami~tnika dni 
szczęśliwych". Biiety od godz. 6-ej w ka­
sie Sali l\:oncertowej. 

Recital S. Eisenbergera. I 
Jutro o godz. I-ej wiecz. znakomity 'i 

pianista Seweryn Eisenberger daje własny 
reciial forteptanowy. W programie: Haen-1 
del: Suita, Beethoven: Sonata appassiona- , 
ta, Schumann: Kreisleriana, Chopin: Sona­
ta b-moll. Bilety u R.lfreda Straucha, Dziel- I 
na 12. 

Giełda wa{szawska. 
(Dnia 11 marĆ'.a 1919 r.) 

6 •/ obliga.<:je m. stot 
' o ' 9 - 1916 ·-"00-19" Warszawy 1 L:i. • v 

::; o; 0 i.liga<:ie Banku zie~ 
l,J {0 V „ 

miańs!dego za. ma.re~ ·100 104- 99 
4 1/ 2°/0 Hsty z5stawne zrem-

skie 11. i B . . . . . 192-180 
5 °/0 listy zastawne m. 

Warszawy 3000 i 1 ooo 195-185 
Ruble carskie a 500 !2fi.50-127.00 
Ruble damskie a 1000 8!.00- ~3.50 
K 50.70-50.40 orany . . . . 

Il 

Ofiary111 
złożone w "Dzienniku Łódzkim„. 

Dla uczczenia la. 1'· 11rzedwcześnie Lgasłego Hen­
ryka. Żytnickie!• skłaC.ają na „ Uzdrowisko": Zygmu•­
towie Abramowicz M. 5, ll'ra:aia ] alrnbowiczówna M. 5. 
Na hse wdów i sierot przy Stew. Wzaj. Pcm•cy 
Prac. Ha•dl. - Liza Ol::u:aiówna M. 10. 

G 1 ND m KINO 
72m Ptłotrk11wska 72s 

!! ro raz pierwszy Łodzi ł ! GRłlND-
72. Piotrkowska 72ra · 

\Wzruszający dramat vvspółczesny 

\V 5 częśc. ze słymna, polską artystk& 

I I I 

w roli głównej. 
P€H~ząkk o godz. 5, 6.30, 8, 9.15 

w niedzieli'; i świ{;ta od 3-ej. 

i GLOBIN ' . 
Konstantynowska 16. TEATR WIELKI I Oyr. I. Zan~hrg i ft O. !Jakxman 

El~ganc.ko i 
garderoby męskie! 

t · tylko się można a n I O ubrać w zakładzie 
B. KRYSTAL I :rratvdziwy terpentynowy 

I Globin i farbki'; do bielizny 
I nUltramarin" w reżnym !ł 

PIOTRKOWSKR 24, front· 2-gie piętro. 38i i opakournnia, a także Pa-
: Iatyn do domowego ażytku 
f CHRZRNO.WICZ , 

UroGzyste ot arG1e nowego sezonu o•stotlunki podług miary jale rliwnicż różne futrzotne roboty wykony-
w;;im ped~!l!! naj:aewszych fasenew po cell.ach przystępnych. 

oabr;dzie sic: w piątek dn. 14 marca ze wsp&Jadzieił'em nowego zespolu 
u.rtystów .żydetfskich ze s-fynn<J primadonnę te5tru l'fi?owskie~e . . 

i Nowy Rynek N! 7.3ł}f ' 

Biuro pi5»ania próśb i zażaleń I Konkurencja! 
p. Różą Brih . i p!l! S. Szylingiem 

komikiem cheirokterystycznyrn, ula9kńccm publiczn. oraz z wielu innymi. 

Łódź, ut Pi•trk•wska .N'2 24. I 1"'addka na Globin i do· 
ALEKSANDRA '3ERSDORFA farbki vidiznianej, galan~ 

rzy~e o,„aJe. ~ i':r.,,,iłtJ, !e 3.c1e, preś»y 1 skar~1. . Różne papicroIDe torebki 
p , ·t '" · . R f •1 t 1 · · , . ł I teryjne i apkezne pudełka 

CHÓR Z 2.( OSÓB. U,\,l. .• ca ~stai1Jy. de nabydfi tylko w fabry ... -
Tłu.maczy we wszystkich językach. 5 <:e pudelek 393, 

I 
Orkiestra pod kicnmkiem dyrygenta. opery wloskiej prof.. I. Hoffmana 7 fi;:inls. 

&El S&i Ei 
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